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Obłudnicey. 


Sskaredna niemiecka isena A najlepiej się 
przebija w całej akcji prowadzonej w Wiedniu 
przez stronnictwa niemieckie dla przełamania 
obstrukcji. Najpierw bardzo jest dziwnem, że w 
tej nowej „wspólności niemieckiej*, pozwolono 
odgrywać główną rolę szubrawcom wszechniemie- 
ckim, jak Wolff, Herzog, Stein i inne idywidua 
tego samego gatunku. Oni teraz najzapalezywiej 
wojrją z Czechami, a co najzabawniejsze, wy- 
stępują gwałtownie przeciwko obstrukcji! A któż 
wynalazł, któż pierwszy zastosował tę metodę 
opozycyjną, która rzeczywiście prowadzi parla- 
ment i konstytncję do bankrnetwa? Któż pierw- 
szy rzucił hasło, że mniejszość nie może i nie 
powinna poddawać się uchwałom większości ? 
Wszakże to Niemcy z tym samym Wojffom na 
czele, wzniecili w parlamencie za rządów br. 
Badeniego formalny bant i zorganizowali naj- 
nieprzyzwoitszą i najskandaliczniejszą obstruk- 
cję! Wszakże to Niemey przypuścili szturm do 
trybuny prezydjalnej i niedopuścili do wykona- 
nia uchwał większości! Oni to pierwsi wprowa- 
dzili do Rady państwa anarchję, wywołali w 
Izbie karczemne burdy i skompromitowali au- 
strjaeki parlamóntaryzm w oczach całego Świa- 
ta! I dziś cl sami ludzie stają się nagle stróża: 
æi porządku, biadają nad bezpłudnością obrad 
parlamentu i chmyślsją sposoby dla przełamania 
utatrukeji | Ale śm nie chodzi wczłe o zabezpie- 
czenie normalnej pracy Rady państwa, o ochro- 
nienie państwa przed grożącym absolutyzmem, 
eni chcą po prosta zadowolnić swój narodowy Szo- 
winiem i Abor, opór znienawidzonych Czechów | 

W tym to jedynie celu wystąpili przywódey 
niemieckich stronnictw Zz propozycjami, które 
nie dążą weale do zmiany regulaminn, więe do 
uniemożliwienia raz na zawsze cbstrukcji, ale 
do zgrupowania większości Izby przeciwko Cre- | 
chom, aby potem zagarnąć w swoje ręce rządy 
monarchji. 

Takie są ich plany zbyt jaskrawe, aby ich 
nie dostrzedz. Nie przypuszczamy zatem ani na 
chwilę, aby Koło polskie dało się użyć za na- 
rzędzie tych niebezpiecznych intryg. Jeżeli Koło 
będzie działać, jako pcśrecnik pomiędzy rządem 
a Czechami, może oddać ogromne usługi parla- 
mentaryzmowi i państwn, ale to jego działanie 
może być tylko wówezas Sknteczne, jeżeli Koło 
nie będzie się wdawać w żadne układy z Niem- 
cami cpętanymi szałem pangermanizmu. 

Koło polskie ma drogę wytkniętą przez swo- 
je tradycje, swoje dawniejsze uchwały, przez in- 
teres polityczny kraju, który reprezentuje, 8 
wszystkie te czynniki nie pozwolą mu nigdy 
wiązać się w jakikolwiek sposób z politykami, 
których ideałami są „bnmmel*, baslo „precz z 
Rzymem* i hegemonja - niemiecka. 


WOJNA. 


Pierwsza bitwa pod Pe pod Portem Artura. 
Opis naocznego świadka. 

Być może, że w tej chwili Port Artura u- 
ważany 2a niezdobyty padł i jest jaż w mocy 
Japończyków. Tak by było, jeżeli wierzyć tele- 
gramom, które są jednak bardzo niepewne. Dia- 
tego podzjemy Jeszcze raz dokładny i wiarogo- 
dny opis naocznego świadka, który w chwili kie- 
dy pierwsza torpeda japońska eksplodowała, znaj- 
dowa? się na pokiadzie „Cezarewicza*. Świad- 
kiem tym był pan Miege, Francuz, z» zawodu 
mechanik, który wraż z dwoma swoimi rodaka- 
mi przyjechał na „Cesarzewiczu* do Portu Ar- 
tura, byo ddać ten pancernik z warsztatów w Sey- 
ne zarz: dowi rosyjskiej marynarki. W kilka dni 
po bitwa d. 12 lutego wsiadł p. Miege na ko- 
lej syberyjską i jest jaż w Europie. Przebywa 


| 


~, obeenie w Marsylji. Opowi Marsylji. Opowiadanie jego niezmier- 
nie zajmujące i barwne opiewa: 

„ Wszystko spało na poki.dsie okrętów ; ognie 
były zgaszone, kajnty i sgle pozamykane. Cisza 
była naokół zupełna, tylko straże czuwały na 
swoich posternnkach. Eskadra stała na kotwicy, 
morze było spokojne, niebo czyste, ale bez księ- 
Życa. 

Nieco przed 11-tą, jeden z oficerów pełnią- 
cych straż na torpedoweaca rosyjskich ujrzał tor- 
pedowea, który przebiegł szybko tuż po pod pan: 
cernikami, zdawało mu się, że to jakiś torpedo- 
wiec rosyjski pełniący słażbę strażniczą. Ale 
tylko co jeden znikł ukazały się inne. W ofice- 
rze obudziło się podejrzenie, w sekundę wie- 
dział, że to są statki japońskie! Nie tracąe 
chwili czasu kazał bezzwłocznie dać sygnały. Na- 
gle na okrętach rosyjskich wszczął się ruch: 
zbudzeni kanoniorzy stanęli z zimną krwią przy 
baterjach prawie w tym samym czasie, kiedy 
pierwsza torpeda nieprzyjacielska eksplodowała. 

Była właśnie godzina jedenasta. Pierwsza 
torpeda ugodziła wprzód po lewej stronie w Ce 
sarzewicza W tejże chwili storpedowano „Re- 
twizana” na samym przodzie i „Paliadę* w "głó- 
wnej osi poprzecznej. Torpedowców było widać 
pięć. Wypuszczono z nich torpedy także przeciw 

„Bojszowi* i „Askoldowi*, ale te chybiły cela, 
zamiast uderzyć w kolosy otarły się o ich boki 
i nie wybuchły weale. 

Zamach został wykonany. Torpedewee całą 
siłą pary zaczęły nciakać, ścigane ogniem z dział 
pancerników rusyjskish; uke Żaden pocisk w nia 
nie trafił, tak, że całe i nia uszkodzone oddaliły 
się. 

Atak był tak niespodziewany, że wszystkich 
ogarnęło znpełne osłupienie na chwilę. Nawet 
na panikę nie stało czasu, bo głosy komendy po- 
wołały złogi okrętów do boju. Na wseystkieh 
statkach zapałano Światła i natychmiast wydano 
zarządzenia dla ocalenia storpedowanych pancer- 
ników. Zaczęto wciągać i „Cesarzewicza* i „Re- 
twizana* do porta, gdzieby mogły być zabez. 
pieczone od torped i dział japońskich pod osło- 
ną fortów. Ciężka to była i mozolna praca. I nie 
udała się w całości. Oba pancerniki natknęły w 
kanale wiodącym do portu. Aby je spożytkować 
w razie walki, skierowano z nich działa w stro- 
nę morza. W ten sposób zrobiono z nich 2 nowe 
forty. Na pancernikach sprawdzano uszkodzenia 
i przekonano się nie bez wielkiej satysfakcji, że 
tylko pierwsze przegrody (okręty wojenne są po- 
dzielone na komory) uległy zniszczeniu. Wypom- 
powano z nich wodę i wkrótce wszystkie statki 
eskadry wróciły kolejno do portu. 

A się skończył pierwszy podstępny atak 
japoński. 

Rano 9 lntego koło godz. 10%, zjawiła się 
eskadra japońska na widnokręgu; Japończycy 
przypuszczali bez wątpienia, że eskadra rosyjska 
jest w zupełnym popłochu. Pod ogniem fortów 
Portu Artura posuwała się naprzód, chege znisz- 
czyć „Cesarzewieza* i „Retwisana*, zatopić je 
i w ten sposób unieruchomić i zamknąć w por- 
cie eskadrę rosyjską. Ale artylerja fortów nie 
dała im wykonać tego planu; po 45 minutach 
bitwy zmieniła eskadra japońska front i odda.i- 
ła się nie bez znacznych strat, ciągnąc na linach 
dwa ze swych statków. 

Krążowniki rosyjskie „Bojan“ i „Nowik“ pu 
ściły się w pościg za okrętami japońskimi, któ- 
re im odpowiadały z dział na tyłach, ale nia 
stanęły frontem i nie stawiły im czoła, co było 
przekony wującym znakiem, że od kul rosyjskich 
doznały uszkodzeń, które im nie pozwalały na 
dalszą walkę. 

Spustoszenia w Porcie Artura, sprawione 
bombardowaniem, były nieznaczne, a fortom nie 
się nie stało. W samem mieście było 6 zabitych 
i kilku rannysh od eksplozji pocisków nieprzyja 
cielskich. 

Na okrętach w następstwie wybuchu torped 
brakło 1 człowieka na „Cesarzewiczu*, a na 

„Palladzie* zabito 3, rannych zostało 6. 


Kraków, Czwartek dnia 17 Marca 1904. 


Rok XII. 


Prócz tego pod:zas PP AEP. 44 m checiie w Mali. S ieskian |. - Prócz dad, rędezas ngńdianaizdiciiia zó sign urządzonego rane 
ng eskadrę jap hńską stracił „Bojan“ 6 ludzi a 20 
miał rannych 

Ten sam p. Mićge opisuje wybieg, jakim się 
posłużyli japeńscy oficerowie w przeddzień ataku, 
aby się przekonać, jakie pozycje zajmowały okrę- 
ty rosyjskie : 

„Dnia 7 lntego około godziuy 3 po południu 
zjawił się handlowy parowiec z flagą angielską 
i posnnął się naprzód, jakby chcąc wejść do portu; 
przeje:hał wzdłnż frontu eskadry i zniknął na- 
reszcie w kierunka północnym. To też po sta- 
ku sądzono powszechnie, że na pokładzie te- 
go statku znajłowuli się oficerowie japońskich 
torpedowców, którzy następnie, rozglądnąwszy 
się w stanowiskach zajętych przez pancerniki ro- 
syjskie, wykonsli na nie napad“. 

List żołnierza polskiego z placu boju. 

W ostatńim numerze „Gazety Świątecznej* 
znajdujamy listy z pod Charbina, pisane przez 
Żołnierza do rodziców, zamieszkałych w Woli 
Krokockiej, w gubernji kaliskiej. Listy te, inte- 
resnjące ze względu na świeżość i bezpośre- 
dniość wrażeń skromnego uczestnika wielkich 
wypadków, podajemy poniżej w całości: 

„Dnia 13 grudnia. W pierwszych słowach 
mojego listu niechaj będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! Donoszę wam kechani rodzice, że je- 
stem zdrów z łaski Pana Boga, i żeśmy już z 
miasta wyseli. Jesteśmy teraz rozstawieni przy 
drodze żelsznej w ogromnym boru, tak gęstym, 
że nijak przejść nie można. A góry takie, ża 
nie mozna okiem zejrzeć. A my po nich chodzi- 
my, bo strzeżemy drogi Żelaznej i tego boru. 
Jest nas tn po dwunastu co pięć wiorst. Zwie- 
rzyny w tym born eo niemiara, i wszelkiego 
zwierza drapieżnego, tygrysów, niedźwiedzi i in- 
nych. Wyjdziemy na polowanie, zabijemy sarnę, 
jelenia, i mamy mięsa ile kto chce. Różnej zwie- 
rzyny nabijemy i sami sobie nagotujemy. Na tej 
placówce, gdzie ja, jest nas czterech Polaków. 
Napiszcie do mnie, eo tam u was teraz 
słychać, jak żyjecie, i gdzie teraz kamoter M.- 
kołaj. A Paweł czy do losów stawał, czy nie? 
Napiszcie, kogo tam: wzięli do wojska z bliskich 
stron? Pozdrawiam was wszystkich i jeszcze raz 
do was się zwracam. A teraz jaknajniższy ukłon 
państwu Kurnatowskim*. 

Dnia 8 lutego. Pieniędzy mi nie przysyłaj- 
cie, bo pewnie ich aie macie, a ja się tu i tak 
obędę. Jeśliście długi oddali, coście mieli, to 
napewao pieniędzy niema. Proście Pana Boga, 
żeby mi dał zdrowie, to przesłażę swoje pięć 
lat, i wrócę. A teraz wam donuszę, że tu woj- 
na się zaczyna, ale my nie pójdziemy na pier- 
wszy ogień, nie puszczą nas z drogi żelaznej. 
My tn pilnnjemy, żeby Chińczycy nie napadli 
na kolej. Pobudowano tu co pięć wiorst domki 
niedaże, jak nasze chałupy, i w każdym takim 
domku jest po dziewięciu żołnierzy. Jednego 
dnia jesteśmy na służbie, a na dragi dzień ma- 
my odpoczynek, Dobrze nam w tym boru dla- 
tego, że dnżo zwierzyny. Byłem teraz na polo- 
waniu i zabiłem dziką świnię tak dużą, że dzie- 
sięciu ludzi nie mogło jej przyciągnąć. Było 15 
pudów samego mięsa, prócz skóry, kości i fla- 
ków. Saren też dużośmy nazabijali. Teraz wam 
donoszę, że wojna z Japonją, ale cesarz chiński 
daje pomoe Japończykom. Wojna jeszcze dopie- 
ro się zaczyna, ale napewno będzie. Pozdrawiam 
was i państwo Kurnatowskich, cały dwór, a pa- 
ni dziękuję za listy. Proszę, napiszeie do mnie, 
jak na imię staremu Zakowskiemu, który poza- 
rywał pieniądze nietylko mnie, ale i innym, wzię- 
tym do wojska. Nie mogę mu darować, nie dam 
się skrzywdzić, musi mi oddać pieniądze. Wię- 
cej nie mam co pisać, kochana Mamo. Pozdra- 
wiam was, kochani rodzice, dowidzenia*, 

Józef Dominiak, 
Rola balonów w wojnie. 

Ponieważ i belony biorą ndział w wojnach 
tęgoezesnych, podajemy tu kilka szczegółów o ich 
roli. 

Współczesne armje, zbliżając się km sobie, 


2 dnia 17 marea. 3 


„GŁOS NARODU: 


mają za główne zadanie wywiady o położenia i 
siłach przeciwnika. Potężnym środkiem są w tym 
celu balony na uwięzi, z których można obser- 
wować całe pole na ogromnej przestrzeni. 

Obserwacje z balonów na lądzie i na morzu 
mogą być osiągnięte drogą puszczenia balonu, 
uwiązanego na statku, lecz specjaliści sceepty- 
cznie zapatrują się na tego rodzaju próbę, cho- 
ciaż nie mówią, aby ona nie mogła przynieść 
korzyści. 

Inaczej jednak przedstawia się wzniesienie 
się na lądzie, w jakimkolwiek miejscu. Wojsko- 
wi aeronanci prorokują tym wywiadom wielką 
przyszłość. 

Podniósłszy się do wysokości 3=4 km. ob- 
serwatorzy z balonu widzą wokół siebie prze- 
strzeń 10—15 km. wokoło. To na iądzie, w prze- 
ciętnej miejscowości, a jeżeli podnieść balon nad 
morze, to widnokrąg równa się 70 — 100 kilo- 
metrów. 


Tym sposobem ani jeden ruch wojska nie- 
przyjacielskiego lub eskadry nie pozostanie nie 
zanważonym. Balony — to „oczy armji“ i ka- 
walerji, lecz z tą różnica, że pole do obserwacji 
pierwszych bez porównania większe. Balony, za- 
opatrzone w aparaty telegrzficzne, połączone 
z kancelarją głównodowodzącego, mogą jedno- 
cześnie przekazywać polecenia wszystkim oddzia- 
łom wojsk. 

Przy obejściach przeciwnika balony są do 
pewnego stopnia lstarniami morskiemi, bo po- 
zwalają się orjentować dowódeom; wreszcie w 
wojnie morskiej z balonów doskonale widoczne 
są zagrody minowe. Najgłówniejsza jednak ich 
rola polega na wywiadach z wysokości lotu pta- 
ka sił przeciwnika. 

Wobec rekognoskowania terenn z balonów 
nieprzyjaciel może się bronić ostrzeliwaniem tych- 
że szrapnelami z armat dalekonośnych, jednak 
celowanie nastręcza tn tak wiele trndności, iż 
prawdopodobieństwo tratienia jest bardzo małe. 


Herszt chunchuzów. 

Paryski „Gil Blas“ podaje zajmnjącą wiązan- 
kę wiadomości o bandach chunchazów, grasnją- 
cych w Mardżarji. 

Najniebezpieczniejszym z bandytów chunchu- 
skich jest w chwili obecnej niejaki Tulensan, 
który jnż niejednokrotnie potykał się z wojskiem 
rosyjskiem i szczęśliwie unikał wszelkich zasta- 
wionych nań pułapek. Zdaniem czasopisma „Ja- 
pon Weekly- Maii“, ehunchnz ten odegra nie- 
watpliwie w obecnej wojnie rolę wybitną. 

Gdy przed dwoma laty Rosjanie ścigać za- 
częli Tulensana, dowodził on bandą z 600 ludzi, 
doskonale wyćwiczonych i zaopatrzonych w broń 
najnowszych systemów i posiadających konie wy- 
borowe. Wojsku rosyjskiemu ułało się niebez 
pieczny ten oddział partyzantów otoszyć, ale 
chunchnzowie wymknęli się przez lukę między 


POTC skrzydłem swych przeciwników a rzeką 
iao. 

Wysłano następnie przeciw Tnlensanowi kil- 
ka sotni kozaków, którzy zaskoczyli go we wsi 
Szaktontn. Wywiązała się bitwa, ale udał» się 
znowu cthnnchnzom wycofać się z niebezpieczeń- 
stwa, a manewrowali tak zręcznie, że straty ich 
były nieznaczne. Głorzej wiodło im się w nastę- 
pnem spotkaniu, w którem utracili 25 ludzi, 
mnóstwo koni i amunicji. Lecz lnbo wieś, w któ- 
rej rozłożyli się obozem, była otoczona bagna- 
mi, uważanemi powszechnie za zupełn'e niedo- 
stępne, Tulensan z bandą swoją umknął po raz 
trzeci, przekradając się tajemnemi ścieżynami 
wśród trzęsawisk niebezpiecznych. 

Po tej porażce schronił się do Mongolji, ale 
we wrześniu roka zeszłego zjawił się znowu na 
czele 300-stu chunchnzów w Apsanhjuanie przy 
wschodniej koleji chińskiej, między rzekami Tam- 
sike, Hunkhye i Liao. 

Jednym z adjntantów Talensana był słynny 
zbieg z Sachulinu, Fulenhoy. Bandyta ten połą- 
czył się w Apszanhjnanie znowu z Tnlensanem 
i przyprowadził mu pięciuset jeźdźców uzbrojo- 
pych. Niebawem banda ta w całości liczyła prze- 
szło 1200 ludzi, dobrze nzbrojonych i zaprowian- 
towanych. Rosjanie dowiedziawszy się o kryjów- 
ce chunchuzów, wysłali przeciw nim dwie kom- 
panje, szwadron kawalerji i 4 armaty pod do- 
wództwem kapitana Trockiego. Wyprawa ta m'a- 
ła otoczyć bandytów i przeszkodzić ich wtargnię- 
ciu do Mongolji. Cela tego jednak nie osiągnie- 
to, bo lnbo wojsko rosyjskie obsadziło wszystkie 
znane brody na rzece Liao, Tulens*n przy pomo- 
cy mieszkańców okolicznych odkryt bród nowy 
j z bandą swoją przeszedł granicę mongolską. 
W ślad za nim udało się wojsko rosyjskie i do- 
gnato bandę uciekającą przy małej wioszezynie, 
gd:ie wywiązała się bitwa zażarta, w której po 
obu stronach były straty poważne. 

Zginęło podobno około 300 chnunchuzów, a 
Rosjanie zdobyli 250 koni i mnóstwo karabinów. 
Fulenhoy padł od kali, ale Tnlensan wraz z 900 
bandytami znowu nszedł pogoni. Niebawem na- 
prężyły się stosunki między Rosją a Japonją, a 
wobec niebezpieczeństwa wojny odwołano wojsko 
rosyjskie. 

W chwili obecnej mnóstwo ajentów japoń- 
skich snuje się wśród ehnnchuzów, którzy zor- 
ganizowali jaż rozliczne bandy partyzantów. — 
Prawdopodobnem jest. że niektóre z oddziałów 
chunchuskich steją wprost pod komendą ofice- 
rów japońskich i. otrzykkują broń, zmunicję i 
pieniądze od swych cichych sprzymierzeńców. 
Telegram Ajeneji rosyjskiej. donoszący, jakoby 
Rosja zagroziła Chinom, że przestanie je uważać 
za państwo nentralne, jeżeli partyzanci chińscy 
psuć będą nadal kolej i telegraf, wykaznje ja- 
sno, że bandy chunchnzów rozwinęły już celową 
działalność, aby utrndnić operacje strategiczne 
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Rosji. Oczywiście niewątpliwe jest, że cała ta 
akcja, skierowana przeciw arterjom komunika- 
cyjnym, opiera się na inicjatywie japońskiej. 


E 


şens moralny. 


(Niemcy z lewicy 9 wigodnymi panami! — Koło 


polskie i Niemcy. — Fatalny interwiew. — Eksce= 
lencja w kłopotach. — Uchwała Koła. — Wynik 
sesji) 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Stronnietwa lewicy niemieckiej nawołnją Koło 
polskie, nawołają zachowańców niemieck ch do 
walki z obstrnkcją czeską. Tę walkę przecież, 
obowiązki i trndy, z ową walką związane, ra- 
dziby stoczyć na barki Polaków i Niemców za- 
chowawczych. Sami, tak silni w gębie, o wyko- 
nywaniu obowiązków i słyszeć nie chcą. Przy- 
chodzą późno na posiedzenia, podczas posiedzeń 
wychodzą z sali, nigdy ich nie ma, gdy potrze- 
ba stwierdzić komplet w Izbie. Nadto co chwila 
nrządzają skandale, oburzają inne narodowości 
obelgami, zachowują się jak sztabaki lnb eo gor- 
Sza, jak karczemni drapichraści, którzy nie w 
parlamencie, lecz w aresztach policyjnych po- 
winni rozpamiętywać swoje wybryki. 

Gra Niemców zresztą jest bardzo przejrzysta: 
zgnieść Czechów z pomocą krótkowzrocznych po- 
lityków polskich i potem postawić stopę zwy- 
cięską a brutalną na kornym karku ludów nie- 
mieckich. Pomaga im w tem Dawid Abrahamo- 
wiez, który zapewnił w „F'rem denblacie* (nnmer 
wtorkowy poranvy) Niemców, że Koło polskie 
każdą ich akcję będzie bezwzględnie popierało. 

Na szczęście komisja | a”lamentarna była in- 
nego zdania, niż ekscelencja Dawid Abrahamo- 
wicz. Niewiadomo, co tam zaszło w południe we 
wtorek między ekscelentją z Walfischgasse i ko- 
misją parlametarną. Faktem atoli jest, że na- 
gle piezas posiedzenia komisji p. Dawid Abra- 
h:mowicz oświadczył, iż współpracownik „Frem- 
denklattu* nie zrozumiał jego słów, że posłał 
sprostowanie owemn dziennikowi. — Lecz takie 
sprostowanie bywa zazwyczaj musztardą po o- 
iedzie. Zwykle go się nie ezyta; kto zaś je 
czyta, ten mu nie wierzy, ponieważ widzi wy- 
bornie, że dany jegomość chce się nagle wykrę- 
cić z nieprzyjemnej dla niego sytuacji. 

Pana Dawida Abrahamowicza, który czuł się 
teskim szczęśliwym na widnk płanów-niemieckich, 
spotka zresztą jeszeze jeden zawód: to Koło 
polskie na posiedzeniu środowem odrzuci pra- 
wdopodobnie wszelkie propozycje niemieckie, 0- 
świadczając, że kwestja, jak stosować regulamin, 
należy do prezesa Izby, a nie do stronnictw. — 
Będzie to w formie dyplomatycznej odrzucenie 
bardzo wyraźnie wszelkich manewrów niemieckich, 
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Stanisława Zielińskiego poznał Jan dopiero 
teraz, chociaż wiedział o jego stosunkn do Ma- 
ryni i przyszli szwagrowie prowadzili już po- 
między sobą korespondencję; od pierwszej chwi- 
li stanęli na stopie serdecznej , łączył ich jeden 
stopień wyższego wykształcenia, w niedalekiej 
przyszłości oczekiwał związek rodzinny, oddycha- 
li wzajemną chęcią bliższego poznania się i zbra- 
tania się duchowego. Charaktery ich i usposo- 
bienia przedstawiały pewne przeciwieństwa, któ- 
re jednak nie stanowiły przeszkody do wytwo- 
rzenia wzajemnej pomiędzy nimi harmonji. Jao 
Koliński był powolniejszym i więcej skoncentro- 
wanym w sobie; energja i stanowczość, tworzą- 
ce tło jego charakteru, ujawniały się na ze- 
wnątrz w formach miękkich i łagodnych; kieru- 
nek odbytych stnudjów ustrzegł umysł jego od 
marzycielstwa i wybuchów fantazji; bogatszy do- 
świadczeniem życia i szerszą znajomością świa- 
ta i ludzi, odznaczał się krytycyzmem w sądach, 
powściągliwością i oględnością w zamiarach i 
czynach. Sianisław Zieliński przedstawiał typ 
entnzjasty, łatwo dającego się nnosić szlache- 
tnym popędom i podniosłym zamiarom; wrażli- 
wy na piękno, posiadał duszę artysty, wykształ- 
cenie hnmanitarne rozstrzeliwało myśl jego i 
działalność w różnorodnych kierunkach, wreszcie 
temperament żywy i prędki łatwiej poddawał 
się wpływom otoczenia. Dwie te jednak na po- 
zór Sprzeczne natury łączyły się we wspólnem 
zamiłowaniu dobra, chętnej służbie wyższym i 
podnioślejszym celom życia, wreszcie w silnie 
rozwiniętem uczuciu patrjotyzmu, w miłości oj- 
czyzny, 


Pierwsze dni pobytu Jana w» domn rodzicie$ 
skim nosiły charakter świąteczny. uroczysty; 
ojciee na ten czas wziął urlop z binra, siostra 
zawiesiła chwilowo ndzielanie lekeji muzyki, zja- 
wiali się dawni znajomi z powitaniem. Ogólny 
nastrój serdeczny wolnym był od sztucznej afek- 
tacji, programowych eeremonji, w każdym poje- 
dyńczym szczególe drgał prawda życiową. Po 
trzechletniej niebytności w domu. Jun odnalazł 
tylko zmiany konieczne, wypływające z natnry 
rzeczy, na które musiał być przysotowanym: 
poważna twarz ojca gęściej i głębiej porysowa- 
ła się zmarszczkami a cera przyżółkła; postać 
matki pochyliła się ku ziemi, a poeztiwy wyraz 
jej oblicza promieniał tkliwszą jeszcze słodyczą; 
siostra zmieniła się najbardziej, z ładnej dziew- 
czynki, jaką ją zostawił przed trzema laty, prze- 
mieniła sią obecnie w dojrzałą pannę niepośle- 
dniej urody, podnieconą urokiem miłości, oddy- 
chajacą nadzieją bliskiego szczęścia. 

Jan był dotąd kawalerem, utworzenie wła- 
snego gniazda rodzinnego na dalekiej obczyźnie 
stanowiło gorące Życzenie młodego inżyniera i 
obecny przyjazd do kraju- był w związku z u- 
rzeczywistnieniem tego zamiaru. 

Wybrana jego, córka obywatela ziemskiego, 
zamieszkiwała w niedalekiej o4 Kiele okolicy ; 
młodzi ludzie znali się i sympatyzowali z sobą 
od lat kilka, dotąd jednak nie uważali się ofi- 
cjalnie za narzeczonych i Jan za obecną bytno- 
ścią postanowił nezynić krok stanowczy. Liczył 
na życzliwość panny w tym względzie i prawie 
pewnym był pomyślnego rezultatu. Dotąd samo- 
tność w oddalenia ciężyła mn bardzo i sądził, 
że własne polskie ognisko domowe zdoła poko- 
nać coraz wzmagającą się tęsknotę za krajem. 
Korzystał obecnie z urlopu dwumiesiętznego ino- 
sił się z projektem po kilkodniowym pobycie 
w domu rodziców, wybrać się w Jędrzejowskie, 
gdzie położonym był majątek ojea jego panny. 
W sekrecie nosił się ze Śmiałą myślą w ciągu 
obecnego urlopu przeprowadzić wszystko tempem 
przyśpieszonem, aby powrócić na Ural z żoną. 

Pierwsze chwile uniesień z powodu przyby- 
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cia drogiego gościa minęły po dniach parn; ży- 
cie w domu Kolińskich wróciło do normalnego 
trybu. Stosunek pomiędzy Janem a narzeczonym 
jego siostry wkrótce przybrał charakter serdecz- 
nej przyjaźni; młody inżynier, oddaiony od ży- 
cia narodowego tysiącami wiorst, był w zapeł- 
nej nieświadomości wieln nowych przejawów te- 
go życia, o których wiadomość napełniała rado- 
ścią jego polskie serce, Zieliński zaś na tym 
punkcie stanowił otwartą książkę. Chociaż Jan 
w oddalenia prenamerował polskie gazety i spro- 
wadzał polskie książki, lesz otrzymywane tą dro- 
gą wieści z rodzinnego kraju pętane były wię- 
zami rosyjskiej cenzury, która taiła jedną poło- 
wę prawdy, drugą zaś przedstawiała w fałszy- 
wem oświetleniu. Nowi przyjaciełe znajdowali 
nieskończone tematy do wspólnych rozmów a mło- 
dy Koliński był serdecznie wdzięcznym przy- 
szłemn szwagrowi za rozszerzanie jego horyz0n- 
tów patrjotycznych, ©» stosunek ich czyniło jesz- 
cze Ściślejszym. Marynia żartobliwie groziła bra- 
tn, że pozbawia ją zbyt często towarzystwa na- 
rzeczonego, wyciągając go na zamiejskie prze- 
chadzki, wśród których obaj prowadzili długie 
rozmowy. Oprócz tego Jan Koliński był wycho- 
wańcem szkół kieleckich i zwiedzanie pięknych 
okolice tego miasta stanowiło dla niego niewy- 
słowiony urok, budząc wspomnienia minionych 
lat chłopięcych, kiedy jako gimnazista w wol- 
nych od zajęć chwilach swobodnie bnjał po wzgó- 
rzach tamtejszych. 


Wobeć zbliżającego się terminu ślubu Mary- 
n', Jan nie rozporządzające zbyt długim czasem 
swobodnym, wybrał się w Jędrzejowskie i po 
para dniach niebytności powrócił z twarzą Toz- 
promieniong szczęściem, jako narzeczony panny 
Heleny; czarę szczęścia wypełn'ała ta jeszcze 
okoliczność, że rodzice panny, chociaż nie odra- 
zn, zgodzili się na zawarcie związku małżeńskie- 
go w terminie przyspieszonym, mianowicie przed 
końcem urlopu Jana. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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wymierzonych przeciwko Czechom w pierwszej 
linji, przeciwko narodowościom nie niemieckim 
w drugiej. 

Niemcy przekonają się, że na ich hegomonję 
w Austrji nikt nie pozwoli. Minęły już owe eza- 
sy. Może sobie ten, albo ów wariat wszechniemiecki 
wypisywać w berlińskiej „Gegenwart- plany roz- 
bioru Anstrji, plany przymusowego zniemczenia 
Czechów i Polaków | Dzięki Bogu! jesteśmy dzi- 
siaj tak silni, tak uświadomieni narodowo, tak 
solidarnie — mimo niebacznych kroków tej albo 
owej ekscelencji Koła Pcskiego — zespoleni, że 
wszelkie plany niemieckie skończą się pozromem 
sromotnym. 


Sprawa ks. areplskuya Kobna. 


Depesze rządowego biura korespondencyjnego 
doniosły z Reymu, że arcybiskup ołomuniecki 
ks. dr Kohn, na życzenie kongregacji kardyna- 
łów, zrezygnował ze swej godności i ma się osie- 
dlić na stałe w Rzymie. Smutna ta sprawa, nie- 
pokojąca przez długi czas nmysły wszystkich 
wiernych na Morawach, dawała nieraz asumpt 
prasie żydowskiej do najbezczelniejszych napaści 
na Kościół, jego dygnitarzy i jego urządzenia, 
do rozsiewania najpotworniejszych insynnacji, 
które tylko chyba u bardzo łatwowiernych mo- 
gły znaleść wiarę. Dlatego będzie na czasie 
przedstawić jeszcze raz wszystkie okoliczncści, 
które tę rezygnację spowodowały. 

Przebieg wypadków, które poprzedziły rezy- 
gnację, podajemy według doniesień prasy mo- 
rawskiej. 

Ks. arcybiskup Kohn cieszył się z początku 
po wstąpieniu na stolicę arcybiskupią powszechną 
sympatją i to zarówno u Czechów, jak u Niem- 
ców. Powoli jednak sympatje zaczęły zanikać i 
przemieniać się najpierw w ukrytą, następnie 
w jawną niechęć, a powodem tego była, według 
zdania prasy morawskiej, obu narodowości, ogro- 
mna surowość księcia Kościoła i jego trochę 
przesadna oszczędność i skrupulatność w zarzą- 
dzanin dóbr kościelnych. Ks. arcybiskup wdał się 
z tych powodów w całe mnóstwo procesów, któ- 
re często nie wypadały pomyślnie, a powadze 
arcybiskupiej szkodziły. Konflikt zaostrzał się 
ustawicznie i to nietylko z sferami Świeckiemi, 
lecz także z znaczną częścią duchowieństwa dje- 
ceeji. 

W kwietniu 1902, ukazało się w ołomunie- 
ckim „Pozorze* kilka namiętnie pisanych arty- 
kułów, podpisanych pseudonimem „Rectus“. W ar- 
tykułach wypowiadał autor wszystkie żale du- 
chowieństwa djecezjalnego przeciw swemu arcy- 
pasterzowi. Ks. arcybisknp chcąc odkryć autora 
artykułów, wniósł skargę przeciw redakcji „Po- 
zora“ 

W trakcie rozprawy otrzymał arcybiskup 
depeszę, podpisaną „Rectus“, w której wzywano 
go, by od procesu odstąpił. Zaczęto natychmiast 
poszukiwania nadawcy depeszy. Berneńska dy- 
rekcja poczt i telegratów musiała przysłać ory- 
ginał depeszy, z której sporządzono zdjęcie fo- 
tograficzne, a znawcy pisma orzekli, że pismo 
podobne, jak na depeszy, posiada ks. Oeasek 
z Kończyc. Ks. Ocaska zasnspendowano natych- 
miast, osadzono go w domu kary dla ducho- 
wnych i wytoczono mu proces przed sądem du- 
chownym. 

Wywołało to ogromną burzę w całych Mo- 
rawach. Wzburzenie wzrosło j: szcze, gdy zgłosił 
się rzeczywisty autor artykułów ks. Hofer z Za- 
brzega koło Morawskiej Ostrawy. Ks. Hofer u- 
niknął osadzenia w domu kary przez ucieczkę 
do Morawskiej Ostrawy. Dochodzenie karne 
wdrożono naturalnie i przeciw niemu. 

Ale niechęć w djecezji nie ustawała. Dzien- 
niki czeskie domagały się wprost zasuspendowa- 
nia arcybiskupa, w tym celu zwoływano zgro- 
madzenia protestujące, a dwaj duchowni ks. Syo- 
zil i ks. Dostal ogłaszali drukiem gwałtowne ata- 
ki i oskarżenia przeciw ks. dr Kohnowi. 

Wsród zarzutów, które stawiano sreybisku- 
powi, był jeden najcięższy mianowicie, że pra- 
gnął on spowiednika ks. Hofera nakłonić do na- 
ruszenia tajemnicy spowiedzi, celem- odkrycia 
osoby „Rectusa'. Kiedy w tej sprawie djecezja- 
nie posłali oskarżenie do Rzymu, zawezwano 
tam w czerwcu ks. arcybiskupa Kohna. Wrócił 
Jednak niedługo, ponieważ nie znaleziono żadnej 
winy. Po wybraniu Piusa X sprawa zaczęła się 
na nowo. W djecezji ołomunieckiej utworzył się 
formalny komitet dla zwalczania arcybiskupa. Po- 
jawiły stę pogłoski, o ograniczenin jego jurys- 
dykcji przez dodanie mu koadjutora. Zamiast te- 
go jednak zawezwano znów w grudnin ks. dr 
Kohna do Rzymu i stamtąd jaż nie wrócił. 

, Dochodzenia, jakie przeprowadzono w Rey- 
mie wykazały zupełną bezpodstawność oszczerstw, 
miotanych przez prasę żydowską, jakoby ks. ar- 


„GŁOS NARODT* 


ceybiskap nakłania? do naruszenia tajemnicy spo: 
wiedzi, 

Rezygnację jednak arcybiskupa przyjęto 
„propter aversionem cleri et populi“, ponieważ u- 
tracił mir n społeczeństwa, któremu w sprawach 
duchownych przewodniczył. 


+ 
+ x 


Tak się przedstawia ta sprawa dla katolików 
niezmiernie przykra, zwłaszcza, że zajścia w ar- 
chidjecezji ołomnnieckiej, dostarczyły obfitego 
żeru prasie żydowskiej, czekającej zawsze na 
aorgppć, aby rzucić się na Kościół kato- 
lieki. 


Centrum i Polacy. 


„Dz. Berl.“ pisze: „Dowiadujemy się, że 
związek prasy centrowej (Augnstiueryerein) na 
zebraniu eo dopiero odbytem w Berlinie uchwa- 
lił większością głosów działać w tym kierunku, 
by stronnictwo centram tak w Sejmie, jak w 
parlamencie wszelkie zerwało stosunki z Kołem 
polskiem. Mianowicie niema odtąd centrum pod- 
pisywać Kołu polskiemu żadnych wniosków ani 
interpelacji, w debatach polskich niema brać udzia- 
ła, słowem posłów polskch w ich akeji polity- 
cznej w niczem czynnie nie popierać. 

Pismu „Koelnische Volksztg.* za jego, zda- 
niem hakatystów centrowych, zbyt przychylne 
stanowisko dla Polaków, wyrażono na owem ze- 
braniu naganę. 

Jak na reprezentantów prasy, która ma w 
nagłówku piękne hasło: „za prawo, prawdę i 
wolność!“ weale piękne to uchwały. 

Zobaczymy niebawem, czy rzeczywiście cen- 
tram parlamentarne i sejmowe podda się komen. 
dzie większości owego związka prasy swego 
stronnictwa *. 
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KROSNO w marcu. 
Wystawa powiatowa. — Szkoła w Hacie Polańskiej. — 
Zgromadzenia i posiedzenia. 

Wystawa powiatowa w Krośnie zajmuje umy- 
sły ludzi chętnych do pracy społecznej, mających 
swobodniejszy czas „ło zrealizowania pomysłów 
komitetu. Marszałek powiatu p. A. Grorayski ży- 
wo się interesuje wystawą. Prezes Tow. rolni- 
czego p. Ostaszewski z Klimkówki z prof. Fro- 
niem, znanym z licznych prac agronomem, zaj- 
mują się opracowsniem szczegółowego planu dla 
działu rolniczego. Zdecydowano się urządzić wy- 
stawę z końcem slerpnia w budynkach szkoły 
męskiej, tkackiej, żeńskiej i dziedzińcu; pod 
ewentualne budowanie pawilonów, przeznaczono 
obszar, leżący obok apretury. 

Dr Jngendfein, b. poseł, opracował szczegó- 
łowy trzeźwo pomyślany program wystawy, 0- 
party na dobrej znajomości stosunków ekonomi- 
cznych powiatu krośnieńskiego. Program ten 
sympatycznie przyjęto. 

Ponieważ krośnieńska wystawa obejmować 
będzie i przeglądową wystawę wyrobów krajo- 
wych, w której urządzeniu obiecała swą pomoc 
p. Anna z Działyńskich hr. Potocka, przybył na 
posiedzenie komitetu dnia 7 b. m. dr J. Olszew- 
ski ze Lwowa, dorzucił wiele cennych rad, z 
których zapewne dyrekcja wystawy skorzysta. 

Dr Jugendfein zwrócił się z prośbą do dra 
Olszewskiego, aby „Biuro reklamy“ uwiadomiło 
producentów krajowych o wystawie krośnień- 
skiej i podało im kilka uwag, z których mogli- 
by korzystać w razie wysyłki towarów. 

Na posiedzeniu był obecny zastępca firmy 
nafciarskiej Mac Garveya p. Szydłowski z Ma- 
rjampola ad Gorlice. A 

Wystawa tylko bydła rogatego odbędzie się 
w Rymanowie, koni zaś i innego żywego inwen 
tarza w Krośnie. , 

Dyrekcja wystawy wniosła petycje o subwen- 
cje do prezydjum namiestnietwa, Rady szkolnej 
krajowej, Wydziału krajowego, kraj. komisji 
przemysłowej, Izby handlowej we Lwowie, do 
Tow. wzaj. Ubezp., Tow. rolniczego w Krako- 
wie, Tow. zaliczkowego w Krośnie, Dukli, Kor- 
czyny i Potoka. 

Magistrat gminy m. Krosna wstawił odpowie- 
dnią sumę w budżet. 

Wystawa Krośnieńska nie jest bynajmniej 
mrzonką, a chociaż może zakrojona na większa 
rozmiary, przy przeprowadzaniu energicznem i do- 
brej woli dyrekcji i komitetu dojdzie do skatku 
i da miły obraz kuiturnego stanu powiatn. — 

Rachliwe Koło T. S. L. w Krośnie postano- 
wiło rokn zeszłego ladności polskiej, otoczonej 
gminami ruskiemi przyjść z pomocą i uchronić 
ją od wynarodowienia, zakładając szkołę im. M. 
Konopnickiej w Hacie polańskiej. 
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Na 267 ludności przypada 34 Rasinów i ci 
należą do parafji Ciechania, Polacy zaś do odle- 
głego Żmigroda. 

Dzięki niesłabnącej energji prezesa, prof. 
Pietrzyckiego, sprawa budowy szkoły pomyślnie 
się rozwija. Bracia "Thonetowie mieszkający w 
Wiedniu darowali grunt pod budowę, drzewem 
już Ściętem zajmuje się ngcdzony cieśla Stec. 

Hr. A. Goetzendorf: Grabowski, właściciel zna- 
nej w krajn fabryki dachówek w Polance pod 
Krosnem, ofiarował T. S. L. w Krośnie dachówkę 
na pokrycie szkoły. — 

W dobie „gorzkich żalów* odbywają się po- 
siedzenia, walne zgromadzenia różnych towa- 
RUA w które nasz szezupły gród dość obfi- 
uje. 3 

W lutym powstała w Krośnie „Elenterja*, a 
komitet zjednywa sobie nowych zwolenników 
wstrzemięźliwości, prawie równocześnie powstało 
żydowskie towarzystwa „Chowew Sion“, przyby- 
tek, gdzie może garść „inteligencji* żydowskiej 
radzić, w jaki sposób można się w wolnem od 
żydów mieście rozwielmożnić (Do r. 1832 nie 
było ani jednego żyda w mieście). 

Dnia 28 z. m. odbyło się walne zgromadzenie 
„Towarz. ochrony zwierząt*. Prezesem wybrany 
prof. Fr. Dąbrowski, wicepr. p. Cielenkiewicz; 
a M weszli pp. Gawlikowski, Gidlewski, 

adz. 

Towarz. „Zgoda“ tegoż dnia odbyřo walne 
zgromadzenie. Prezesem wybrany dr Jan Kanty 
Jugendfein, do Wydziału weszli pp. Szal, Kra- 
kierek, Niepokój, Paczosa. 

Dr Jugendfein wybora nie przyjął, z tej przy- 
czyny nastąpią nowe wybcry. 

Dn 20 b. m. odbędzie się popis gimnastyczny 
w sali „Sokoła“; na zakończenie kółko amator- 
skie „Sokoła“ odegra jednoaktówkę: „Aby han- 
del szedł“. 

Dn. 20 b. m. Straż ochotnicza ogniowa od- 
bywa walne zgromadzenie. A, 

A 
ZE SWIATA. 
Smacznego. — Niesnaski w rodzinie księcia Czara 
nogórskiego. 

Smacznego! Jedno z pism włoskich podaje 
następujący spis potraw, jakie podczas większych 
przyjęć pcdają na dworze cesarza koreańskiego. 

Spis ten ma być antentyczny: 

Giisty zimne w kwaśnym sosie. 
Konserwy z pająków z pieprzem. 
Liszki w oleju pałmowym. 
Zapa z gniazd jaskółczych. 
Ryba gotowana z tartemi mrówkami. 
Skrzela rekina na oleja rycynowym. 
Udo psie smażone. 
Wąiróbki szezurów z rożna. 
Ciastka na mleka k aczy. 
Owoce. 


= 
. * 


Niesnaski wrodzinie księciaCzar- 
nogórskiego. Między następcą tronu czsrno- 
górskiego, a jego młodszym bratem Mirką pa- 
nowała niezgoda jaż od cddawna. Mirko wraz 
z swoją żoną intrygował przeciw żonie Daniły, 
którą chciał zdyskredytować w oczaca ludu, ja- 
ko „szwabkę*. Książę Nikita bardziej labi swe- 
go młodszego syna, musiał jednak, dla uniknię- 
cia publicznego skandalu wydal:ć go z Cetynji i 
przeznaczyć mu na rodzaj domowego więzienia 
zamek w Podgoricy. Mirko miał wyrażać się o 
starszym bracie, że ojciec będzie musiał go wy- 
dziedziczyć, ponieważ jest on alkoholikiem i nie 
ma dzieci. W całem Montenegro pojawiło się 
mnóstwo pamfletów na następcę tronu; o autor- 
stwo ich posądzają powszechnie Mirkę. Stary 
książę Nikita ma więc z synami ustawiczne kło- 
poty. Nie udało mu się osadzić Daniły na tronie 
serbskim, ani nzyskać dla niego godności guber- 
natora Macedonji. Obecnie ma zamiar podobno 
młodszego syna wysłać do Włoch i nakazać mu 
wstąpienie do armji. Powszechnie wątpią, czy 
Mirko będzie mózł wogóle wrócić do ojczyzny. 
aa] E a= 

KRONIKA. 

Kalendarzyk keścielny. Dziś czwartek Gertrudy panny 
iPatrycjego biskupa; w piątek Gabrjela archanicła i Krwi 
Pana Jezusa. 

Kslendarzyka stronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 


dziś o godz. 6 minut 54, zachód przypada o godz, 5 mie 
nut 43, długość dnia godzin 11 minut 49; 
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ZŁ MEŻGW. 

Bochnia 15 marca. Po bardro czywionym ruchu 
karnawałowym, miasto nasze wcale ży" inie przepę- 
dza spokojny czas postu. Przyczyniają Się do tege w 
wielkiej mierze niedzielce prelekcje Towarzystwa zra- 


4 z dnia 17 marca 


kowskich powszechnych wykładów uniwersyteckich, 
które gromadzą w sali kasynowej zwycle liczną pu 
bliezncść. Był więc ivt>resnjący odczyt L. Rsdla o 
„Dom Kiszocie Cervantesa“, ciekawy ze względu na 
temat i osobę prelegenta w mieśnie naszem już zna- 
uego i lubianego; odczyt prof. Kostaneck ego 0 rot- 
woju źżrcia ludzkiego, ostatni zaś świetny odczyt prof. 
Stan. Estreichera o historji uwłaszczenia włościan. 
Licznie zebrani słnchacze z natężeniem wysłuchali 
rzeczy nadzwyczaj ciekawej, a pięknie przedstawio- 
nej. Gotujemy się z radością na dalsze odczyty, któ- 
ró się u nas do pewnego stopnia zaklimatyzowały. 
5 marca odbył się w kasynie tutejszem koncert ze 
współudziałem p. Miączyńskiej, śpiewaczki, rasny 
Włodarczykównej, pianistki, p. dra Michnika i or- 
kiestry salinarnej i zostawił bardzo miłe po sobie 
wspomnienie. 

Na dsień św. Józefa zapowiedziany koncert kra- 
kowskiego „Chóru akademickiego“, zawsze mile u 
nas widzianego, wraz z zabawą, a pa następny tydzień 
przedstawienie amatorskie znanej farsy „Ciotka Ka- 
Tola“. 

Nie zapomina się jednak n nas również i o pra- 
cy, a taką rozwinęło szlachetne Towarzystwo „Pomoe 
przemysłowa”, mająca ua celn popieranie wyrobów 
krajowego przemrtła. Dzięki etaranności kilku bardzo 
energicznych jednostek, Towarzystwo to sę rozwija 
i zatacza coraz dalsze kręgi swojej działalności. W 
każdej gałezi przemysłowej żądamy tylko kiaj wych 
wyrobów, a kupcy nasi tym ruchem zachęceni, towar 
ten sprowadzają 1 utrzymują na składzie. W ten spo- 
sób dojdą oni do tego, że na jarmarkach swoich po- 
zbędą się lichej tandety niemieckiej, a nawet ży- 
dowskiej. 

Tarnów 15 marca. (Towarzystwo Szkoły ludo- 
wej. — Rekolekcje. — Nareszcie!) Tsroowskie Koło 
Towarzystwa „Szkoły ladowej* zajmowało się W ro= 
ku ubiegłym głównie trzema sprawami: 1) Zbiera- 
niem daru narodowego 3 maja, 2) szkcłą analfabe- 
tów i 3) czytelnią na Strusinie. 

Na dar narodowy zebrano ogółem w Tarnowie 
401 koron 87 hal. i kwotę tę w całości przesłano 
zarządowi głównemu, który wszystkie daiki na ten 
cel w kraju złożone. przezbacza w całości ma nutrzy= 
manie polskich szkół kresowych. 

Szkoła dla dorosłych analfabetów obejmowała dwa 
oddziały, z których wyższy musisno z powodu słabej 
frekwencji zamknąć. Tem pomyólniej natomiast ros- 
wija się oddział drugi, mższy, w któ.jm pobiera nau- 
kę 150 żołnierzy tarnowskiej załogi. 

Czytelnia na przedmieściu Strurina rozwija się 
bardzo pomyślnie. Zaopatrzono ją w 400 książek, któ- 
re w każdą niedzielę i święto wypożyczać można w 
szkole im. Tadeusza Kościuszki. 

W ubiegłym roku ozólne dochody tutejszego Koła 
wynosiły 1212 koron 33 hal. a wydatki 889 koron 
9 halerzy, zapas kasowy wynosi więc 323 koron 
24 hal. 

Na rok bieżący wybrano zarząd, w stład którego 
weszli następujący pp.: dr M:eczysław Gałecki jako 
prezes, Włauysław Lech, zastępca prezesa, Teodor 
Szypnła aekretarz, Jan Udrycki skarbnik, oraz jako 
nzłonkowie zarządu pp.: Stanisław Freindl, Ludwik 
Ganter, Kazimierz Kwiciński, Antoni Mikulski, Aato- 
ni Wójsicki i Alojzy Zięcina 

* Rekolekcje rozpoczęto w dniu dzisiejszym w ko- 
ciele katedralnym. Prócz teg» staraniem Sodalicji 
marjsńskiej odbędą się w kościele OO. Filipinów re: 
kolekcje dla inteligencji (panór) począwszy ou 21 
do 24 b. m. 

Daia 23 marca odbędzie się w pałacu b'skupim 
zebranie Sodsalisów celem porozumienia się W SVIrA- 
wie kongresu macjańskiego i jnbileuszu N. M. P. Nie- 
pokalanego Poczęcia. 

* Nareszcie doczekamy się może zburzenia para- 
dnjących przy ulicy Krakowskiej, najgłówniejszej w 
Tarnowie, owych stajen ułańskich, które nie zasła- 
giwały na nazwę budynku, a stojąc długą linią do 
frontu, szpeciły i zanieczysze:ały wonią ulicę. 

Rozbiórkę tych stajem gnareszcie rozpoczęto, ale 
wstrzymano robotę... może dia zachowania resztek ja- 
ko zabytku ? 

Nowy Sacz 15 marca. (Znowu zwycięstwo par- 
tji burmistrzowskiej prze wyborach do Rady miej- 
skiej. — Wybrani. — Nagła śmierć.) Przy wczoraj- 
szych wyb rach do Ridy miejskiej w II kole wybor 
czem znowu zwyciężyło stronnictwo pariji barmi- 
strzowskiej dzięki ogólnema poparciu żyłów, Którsy 
od czsu urzędowania burmistrza adw. dra Barbackie- 
go tak go polubili, mimo, że uchodzi tu między ży- 
dami za antysemitę. P. burmistrz adw. dr Barbacki 
zresztą Cieszy B'e powszechną sympatją i niezwykłem 
zaufaniem wśród wszystiich tut. obywateli. 

W II kole wyborczem było 208 wyborców, a gło- 
sowało 167. Wybranymi zostali radnymi w II kole 
pp.: K. Miczyński, W. Oleksy, adw. dr Stuber, L. 
Barbacki, K. Gnikowsti, J. Jenkner, M. Reich, M. 
Kłapholz, dr Mohr, J. Grossbard, M. Kampf, Zastęp- 
cami radnych zostali wybrani pp.: J. Dzięciołowski, 
W. Obrecht, S. Nowskowski, W. Pawlikowski, E. 
Goldklang, H Neneróschel. 

Zmarł tn nsele, po: szechaie powsżany. Ferdv- 
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(przezjfpowagi lekarskie zalecane). 


„SŁOS NARODU* 


paad Misiewicz, dyrektor szkoły męskiej w Kolonii 
kolejowej, przeżywszy lat 65. 

Rymanów 15 marca. (Morderstwo szwagra). Na 
stacji kolejowej w Wróblikau pod Ryman?wem, wło- 
ścianip Jan Omydł», żyjący w niezgodzie z swym 
sEkwagrem Rudolfem Janczngą, z powodu nieporozn- 
mień spadkowych, w chwili, gdy Jancznga wsisdał 
do wagonu, nderzył go tak silnie siekierą w głowę, 
że tenże odrazu padł trapem na miejscu. 

Mordercg odstawiono do więzienia śledczego sądu 
obwodowego w Sanoku. 


ERAKOW, 16 marca. 


Wybór delegata do Tow. ubezpieczeń z W. Ks. 
krakowskiego odbędzie się dnia 23 b. m. o llej 
przed południem w sali Rsdy pow. pod przewodni- 
cetwem p. marszałka Skirlińskiego. 

Walne zgromadzenie klabu konserwatywnego 
odbyło się we wtorek. Wybrano nowy zarząd. 

„Tajemnice Krakowa" („Kto winien?*) oztero- 
aktowy melodramat oryginalnie napisany przez Lso- 
polda P. D»lińskiego, grany będzie we czwartek 24 
b. m. w teatrze lndowym. W sztuce weźmie udział 
sam autor, artysta teatru poznańskiego. Główniejsze 
role powierzyła reżyserja paniom: Wirowskiej, Teo- 
dorowiczównej, Czermsńskiej, Fiieglowej; panom: Ki. 
cińskiemu, Czermańskiemu, Konarskiemn, Łnkawskie- 
ma i Sieniawskiemn. Tytuły obrazów: 1. Przyjemno- 
ści krakowskie, 2. Ludowa zabawa na Woli Justow- 
skiej. 3 Zrękowiny na poddaszu, 4. Morderstwo nad 
Wisłą. Tańce: drakowiak, mazur, oryginalny nowy 
taniec nadwiślaków p. t. „Korumtejch:kadryl* i pol- 
ka .Co mi zrobisz“. 

Sztuka ta będzie miała o ile się zdaje powodze- 
nie na deskach testru ludowego, dla swojej weso- 
łości. 

Pogóda od niedawna nastała u nas. P.ękaa, sto- 
neczna pogoda. Aura z niepewnej zm eniła sę na 
wiosenną Wszędzie czuć nadchodzącą wiosnę. Pta- 
szki nawet weselej Śpiewają, a m» plautach kobiety 
i mężczyźni pracują okoto ziemi, ktora niedługo okry - 
wać się pocznie szatą zie'oności i kwiitów pachną- 
cych, w desenie ułoż'nych. Jakkolwiek powietrza 
staje się coraz cieplejsze, to jednak należy zwróc Ć 
uwagę, że jest to dopiero marzec, miesq: niepewny 
w pogrdę, a czsami zgubny swem zgniłem, sucho- 
tniczem powiewem dla piersiowo chorych. 

Zarząd miejskiego stładu węgl» przypomina 
wszystkim odbiorcom, że obecna cena węgla z wo- 
zów kursujących po mieście wynosi 74 hl. za 1 otr. 

Służba miejskiego siładu węgli, nosi na czapkach 
oznaki blaszane z napisem „miejski siłsd węgli, 
oraz liczbę porządkową worn, pależy zatem zwracać 
na t bacznę uwszĘ przy fakupnie węgla. 

W razie jakiegoś nadużycia ze strony rczwożących 
węgle należy zwracać sę wprost do składu miejsk:e 
go i podać odnośny num: wozu (wypisany na cza- 
pee sprzedającego) 

Chór akademicki odbył we wt:rək nadzwyczaj- 
ne Walne; Zgromadzenie w obecności protektora dra 
Krzymrakieg'. Zgodnie uchwaloco następujący wnio 
sek: „ubór akademicki czują się dotkniętym c'ągłą 
prowokacją ze strony Czytelni akad. postanawia za- 
chować woluą rękę w Biosunkach z Czytelnią akad. 
i u'urąć się od wszelkiego współudziału do; czasu, 
póki w C:vt akad. ivne stosunki nie zspanują. 

Nna Faliero Dalcroze, o której występie w po- 
niedciałkowym koncercie Tow. muzycznego w sali 
Sokoła donosiliśmy wczoraj, występuje w koncertach 
„Filtarmonji* warszawskiej. Ref-renci muzyczni pism 
codziennych, poświęcsją wybitnej tej śpiewaczce dłuż 
sze oceny, twierdzą zgodnie, iż p. Faliero na punt- 
cie prze» ybormej interpretacji Śpiewanych utworów, 
niema prawie współzawodniczki w Europie. Zainie 
resowanie tię produkcją p. Daleroze jest wielkie. 

Bilety nabywać można w Tow. muzycznem. 

„Ogriwa”. We wtorek od 9 do wpół do 1 w po- 
łudnie składała sprawozdanie Bratnia pomoc lwow- 


`| skiej roli'echniki. Głównie dyskusja obracała się o- 


koło fakin zerwania stosunków między techniką a 
lwowską Czytelnią akademicką. Po południu cd godz. 
3 do wół do 1 w nocy z godzinną przerwą o godz. 
8 wirczorem, Składały sprawozdanie Czytelnia akad. 
lwowska, jakoteż zjednoczenie Towarzystw polskich 
za granicą, następnie dwa Towarzystwa polskie aka: 
demickie y Wa'szawy i jedno z Petersburga. Dysku 
sja nad Czytelnią akad. lwowską obracała mię głó- 
wnie około opozycji ludowców w tejże. (Opozycja ta 
w r'ku bieżącym netąpiła.) 

Wozoraj O godz. 10 rano odbyło się sprawozda 
nie i przyjęcie wniosków komisji regulaminowo-statu- 
towej, nsstępnie komisji wnioskowej, oświatowej, or- 
ganizacyjnej (dla- popiersnia przemysłu krajoweg") 
i wybory do zBrządn „Ogniwa“ na rok przyszły. Pre- 
zesem wybrany p. Pruszyński. 

W kcńcn odbyło się zakończenie zjazdu mową p. 
Prurzyńskiego o godz. 1 w południe. 

Po południu o godz. wpół do 2 odbyła się wy 
cieczka do Wieliczki w liczbie 400 osób, przeważnie 
akademików, którzy po zwiedzeBiu gslin wie ickich 
wrócili o godz. 8 wieczorem do Krakowa. 

Muzeum Narodowe otrzymało znowu dwa b'r- 
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dzo cenne dary, mianowicie od p. Krasowskiej iko- 
nostas, czyli t. zw. osrskie wrota, a za pośrednie- 
twem p. Marji Hsiprichowej zegar „empire“ z bron- 
zu, zapisany przez 6. p. Wandę Majewską. 

Ikonostas pochodzi z jednej z nnickich cerkwi. 
W szeregu znanych dotychczas tego rodzaja zsby- 
trów — ikonostas ten zajmuje pierwszorzędne miej- 
sce nietylko pod względem wartości artystycznej ma- 
łowideł, ale i bogatej dekoracji rzeźbiarskiej. 

Całość przedstawia się malowniczo i bdzie pra- 
wdziwą ozdobą Muzeum Narodowego. Nadmienić mna- 
leży, że stan zabytku jest stosunkowo bardzo dobry. 

Zegar zapisany przez é. p. Wandę Majewstą jest 
wyrobem francuskim, ale ma prawo obywatelstwa na 
naszej ziemi, bo od początku znajdował się w War- 
szawie. Na alabastrowym eokole ozdobiomym ślicznie 
emaljowanymi bronzami, wznosi gię postament, dźwi- 
gojący pudło zegara. Na szczycie wybornie modelo- 
wany orzeł napol-oński z pozłscanego bronzu, A po 
bokach dwie figury allegoryczne. | 

W kollekcji zegarów Muzeum Narodowego, dar 
ś. p Wandy Majewskiej ze względu na wartość zaj» 
mie naczelne miejsce. * 

Święcone w „Sókele*. Od 18 Lut tradycyjnie 
obchodzone „Św'ęG3ne* w naszym „Sokole“ cdbędzie 
się w niedzielę przewodnią dnia 10 Kwietnia b. r. 
Lista nczestolnów u Karsora Towarzystwa. 

Z rosursy urzędniczej. W sobot; dnia 19 mar- 
ca b. r. odbędzie się zabawa taueczna, którą poprze- 
dzi przedstawienie amatorskie, na którem daną będzie 
komedyjka w 1 akcie G»łachowskiezo p. t: „Jeden 
z Das musi się ożenić“, 

Ceny miejsc dia członków i ich rodzin po 1 kor., 
dia ‘bych po 3 korony. Początek puoktualnie o go- 
dzinie 8 mej. 

W niedz elę dnia 20 b. m. odbędzie się zwykły 
„koncert spacerowy“ muzyki 56 p. p. pod osobiatym 
kierunkiem kapelmistrza p. Marka. 

Wstęp dla członków 40 hal., dla obcych po kor. 
Początek o godz 5 po pcł., koniec z nderzeniem go- 
dziny S-ej. 

„Głodnych dzłaci* zimowe żywienie i opieka po- 
zaszkolma zakończy się w sobctę (19 b. m.) zabawą 
w budynku szkolnym barakowrym na Krźmierzu przy 
ul. Miedowej, 1. 32, o godz. 3 po południu, Wy- 
dział Stow. ku niesieniu pomocy ubogim uozaiom 
sz\ół ludowych, zaprasza nastę skromuą uroczystość 
przyiaciół młodzieży. 

Obława ponirdzisłkowa, zsrządzona przez tatejszą 
policię, przyaresztowała około 50 ludzi, dla braka le- 
gityma ii i za włóczęgostwo, 

Oddział kolarzy „Sokoła“ krakowskiego odbył 
„w duin 12 h. m. walne zgromadzenie, na którem 
nastąpiły wyb ry do zarządu. Wybrani zostali: dr. 
dr Fr. Wojciechowski na'zelnikiem, Fryderyk Etert 
zastępcą, Teofil Bętner sekretarzom, Ludwik Skaza 
I kapitanem, Ladwik Kowalski II kapitanem, Alb n 
Bereg gosptdir em, Jaa Dembiński, Jan Dutkiewicz, 
Józef Głowacni, Stanisław Kwiatko wsti. 

Po odczytanin protokółu i sprawozdania 0 czyn- 
mości rarządu za rok ubiegły, nastąpiły wnioski 
człontów, między innymi wybrano komisję celem 
wniesienia podania do magistratu z prośbą, by ze- 
chciał założyć na wzór innych miast pasów przy u- 
licach do jazdy dla cyklistów w obrębie miasta, a 
przedewszystkiem naokoło plant, gdzie istnieje obe- 
onie wolna przestrzeń, dotychczas przez uikogo nie 
używana. 

Kwiatek hakatyzmu Zgłosł się do naa p. Pa- 
wet Błaszczyk, własciciel owocowego kromu na placu 
D mioikańskim | prosł mas o stwierdzenie, że jest 
iedynym hand arzem owoców w tem miejscu i że ni- 
gdy drabów miemieskich nie używał. Notatka zatem 
p. t „Kwiatek hakatyzmu“, nie, może odnosić się do 
niego. 

Nabożeństwo. Dnia 19 marca O godz. 7 rano W ure- 
czystość Św. Józefa, w kościele OD. Kapucynów, odpra- 


wioną będzie Msza św., na intencję fandatorów otłarza 
św.Józefa. — W czasie Mszy, wygłoszone będzie kazznie. 


ODPOWIEDZI ADMiNISTRACJI. 


WP. A. Świda. Powtórns. prosimy o osobiste 
zgłoszenie się do maszej Administracji. 

Głabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, aarmonje i piamele — 
krajowe | zagraniczne — nowa | przegrene — 
za gotówkę | na spłaty — bez zalicski. 
AINE ICT ÓW EFUBLACIOG wim | 


Repertuar teatru mle.sklega. 

We czwartek 17 marca: „Śluby panieńskie", kom. w 
5 aktach A. hr. Fredry (ceny zniżone do połowy). 

W piątek teatr zamknięty. A 

W sob»tę 19 marca: „Kupiec wenecki“, kom. w 5 akt. 
W. Szekspira. 

W niedzielę 20 marca o godzinie 3 po południu: „Kc- 
pciuszek*, widowisko fantastyczne w 3 obrazach Grimma 
(przedstawienie popularne). 3 j + 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Kupiec wene- 
cki“, kom. w 5 akt. W. Szekspira. 


Repertuar teatru tudewogo. 


We cewartek 17 marca szósty gośc.nny występ p. A= 
dolfiny Zimajer: „Wieczór smiecha_. 


i krzyżami zasługi 


rezentacja Browaru trzeinickiego 1. KLOMINKA 


w Krakowie ul. Szewska, l. 13. 
(Cenniki na żądanie wysyła się). 


P P 


N: 77 
W sobotę 19 marca siódmy gościnny występ n. Adol- 


finy Zimajer: „Szukajcie dziecka“, wodewil w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego (po raz drugi). 

W niedzielę 40 marca pożegnalny występ n. Adolfiny 
Zimajer: „Melle Nitonche*, wodewił w 4 aktach z fran- 
cuskiego. 


Kącik humorystyczny. 


Myśl. 

Wielu mężczyzn zawdzięcza bogactwo — kobiecie. 
Jeszcze więcej mężczyzn zawdzię za bogactwu — ko- 
b etę. 

Lakoniczny. 

— Żnina: pańska jest bardzo chorą. 

— No, no, kcnsyljarzn, do rzeczy, do rzeczy! 
Zakopane, R viera, czy tylko nowe okrycie wiosenne ! 
Po co to czas tració. 

Znawca. 

— Skizypce. na których będę grał u pana, mają 
więcej niż dwieścia lat. 

— Mój panie, czy nie mógłoyś na mój wieczór 
kupić mowych? . Głtóry jestem dołożyć do honora- 
rjum ! 


Dział ekonomiczny. 


Pópieranie przemysłu krajowego przez Namie- 
stnictwv. W int resie przemvału krajowego wniósł 
„Centralny Związek fabryczny“ memorjał do Namie - 
stnictwa z pr śbą aby dò współabiegania się o do- 
stany z ograniszoną komturen>4 dla władz krajo- 
wych wzywano z reguły wszystkich przemysłowców 
krajowych, pracających w danej gałęzi przemysła. 
` W odpowiedzi otrzymał związek od Prezydjum Na- 
miestnictwa zawiadomienie, iż wszy:tkim podwładnym 
urzędom wydano wskazówki odpowiednie dv inten ji 
wyrażonych w memvrjale „Zwiąsku*, przyczem ns- 
miestnik zaznaczył, %6 popsreiw produkcji krajowej 
uważa 7a jeden z naj rażniejs ych swoich obowią: 
ków i chętuie wspomagać będzie reprezentasję kra: 


„jowego przemysłu fabryczaego w jej us łowaniach. 


- Kradzieże Kolejowe. 


Dwunasty dzień rozprawy. 
16 marca. 
Obrona dra Badera, 

Nie było na sali sądowej faktu takiego, aby 
oskarżony nie wypowiedział ani słowa na swoją 
obronę. Przykład Jędrzejowieza powinien prze- 
konać, że na żadnem orzeczenin znawców, psy- 
chiatrów polegać nie można, a trzeba wyrobić 
sobie własne zdanie co do tej kwestji. Jeżeli 
profesorowie uniwersytetu, lekarze, a nawet ca- 
łe wydziały są w Sprzecznośsi co do orzeczeń 
swoich, to czyż możemy uwierzyć w to, że Mo- 
ezulski jest warjatem. Omyłka w tem wypadku 
jest pewną i dlatego należy w mowie obroń- 
czej przekonać pp. sędziów przysięgłych, że tak 
rzeczywiście jest. Zdaniem obrońey powinno się 
raczej choćby wątpliwie uwolnić tego exłowie- 
ka, a nie wtrącać go do lochów więziennych. 

Nadto sędziowie przysięgli powinni się za- 
stanowić nad tem, że obrońza jest w przykrym 
położenin, bo klient jego ani słowa nie wymó: 
wił na swoją obronę. 

Orzeczenie panów znawców jaskrawo się zwał- 
cza, okazuje ogromne lnki, tak, że jeżeli zdaniu 
znawców bliżej się przypatrzymy, przekonamy 
się, że całkiem nie ma żadnych znawców. 

Na pytanie czy nie zachodzi u Moczulskiego 
dziedziczność choroby umysłowej, panowie gna- 
wcy fakt ten pominęli i na tem poprzestali. Nie 
wiedzą oni także, jakie życie prowadził Moczal. 
ski w szkołach, jako mały chłopak. 

Panowie znawcy wiedzą tylko, że Moczulski 
był kaprulemi lecz nie więcej, a przecież byli i 
kaprale a nawet oficerowie, którzy byli warja- 
tami. 

* 3 * 

Braknie nam po prostu miejsca, aby stre- 

szezać dokładmej przemówienia wszystkich obroń- 
ców ; zaznaczamy zatem tylko, że jak zwykle 
wyróżniał sib swadą dr Goldhammer, a nie- 
mniej wymównie przemawiali dr Bader, dr 
Seinfeld, dr Landau, dr Frühling i 
dr Rotbwòin. 
À Wszyscy, usiłowali wykazać, że Moczulski 
jest obłąkany, że zatem də jego zeznań złożo- 
nych po ardsztowaniu nie należy przywiązywać 
żadnej wagi. s 

Dzisiaj przemawiać będzie dr Heski, potem 
nastąpi replika prokuratora i dapliki obrońców. 
Jeżeli przewodniczący zdąży wygłosić swoje re 
Snmć wieczorem, w takim razie werdykt gapa- 
dnie w nocy. 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Flocjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „pod Różą* 


GŁOS NARODU 


Kronika Neracko- artystyCZRA. 


* Koncert pp. Sułkowskich odbył się wezo- 
raj przy słabo zapełaionej sali. Dla urozmaice- 
nia koncertu zapewne, dodano produkcje orkie- 
stry wojskowej, śpiew i deklamację. Same kon- 
certantki miały tylko po dwa numery w pro- 
gramie. P. Zofja Sułkowska, skrzypaczka, intere- 
suje bardziej od swej siostry, pianistki, techni- 
cznie opanowała lepiej swój instrument, gra jej 
posiada pewne przymioty w czystości i pewno- 
ści tonu. Ale obn paniom brak jest bardzo wer- 
wy, życia, głębszego wmyślenia muzycznego W 
dany utwór, t. j. brak tego, co nieraz może na- 
dać pełne życie i charakter, jakiejs niezbyt na- 
wet technicznie poprawnej produkcji. U pp. Sut- 
kowskich poprawność jest, ale tego ożywczego 
elementu bardzo niedostaje. rz. 


* Z Czytelni akademickiej. Dnia 21-go marca 
(poniedziałek) b. r. odbędzie się w anli uniw. 
Jag. odczyt prof. Józefa Kalienbacha na dochód 
sprowadzenia zwłok Słowackiego, p. t.: „Książę 
Adam Czartoryski jako knrator uniw. Wileń- 
skiego“, na podstawie! nieznanych materjałów. 
Henryk Sienkiewicz nie weźmie udziału z powu- 
dów następujących: (nrywek z listu Sienkiewi- 
cza) „Zaziębiłem się w czasie objazdu z odczy- 
tami na powodzian i choraję bardzo puwa- 
żnie na krteń. W Krakowie mogłem jeszcze vd 
biedy czytać, ale po powrocie stan mój pogor- 
szył się do tego stopnia, iż od pewnego ezasn 
nie wolno mi z wyjątkiem dał szezególnio pogo- 
dnych, wychodzić z domu. Choroba krtani jest 
połączona z tak znacznym zanikiem głosu, )Ż 
wszelkie wystąpienie publiczne , ch ćby najkrót- 
sze, jest absolutnie niemożliwe. Przed nastaniem 
lata doktór mój nie spodziewa się poprawy; 
z tych więe powodów nie mogę 21 marca przy- 
być do Krakowa i nie mogę wziąć udziała w od- 
czycie*. Również prof. Ziziechowski z powodów 
poważnych nie może wziąć udziału. Pr.f. Kal- 
lenbach zaś przyjął z całą gotowością udział w 
od-zycie, donosząc równocześnie o bliższych 
szczegółach, tyczących temato: (urywek z listu 
prif. Kallenbacha) „Wygłoszę odczyt o kurato- 
rji Wileńskiej Adama Czartoryskiego na podsta- 
wie nieznanych materjałów. Sądzę, że temat ta- 
ki potrafi zainteresować nasz ogół inteligentny 
tembardziej, że w roka ubiegłym minęło 100 lat 
od żałożenia kuratorji okręgu haukowego wileń- 
skiego. W dziejach oświaty na Litwie data to 
pamiętna i obfita w następstwa“. 

Początek odczyta o godz 6 tej wieczór. Ce- 
ny miejsc: fotele po 4 k., krzesła po 3 12 k. 
wstęp 1 k., akademicki i studencki 50 h. Bile- 
ty do nabycia w Czytelni akad. Sławkowska 12 
I p. codziennie od 1L—1 i 5—7 a przed odtczy- 
tem (o ile zapas starczy) przy wejściu. 

EENE — -i -i Tii c" s 


Rada państwa. 


Wiedeń 16 marca. W Izbie posłów rozpotzę 
ło się dosłowne odczyty wanie interpelacyj. Mię- 
dzy innemi odczytano inierpelasję p Albrech- 
ta w sprawie udziału młodzieży szkolnej w eks: 
cesach w Pradze i int. Malfattiego z pro: 
testam przeciw założeniu wydziała prawniczego 
w Roveredo, a żądaniem utworzenia włoskiego 
uuiwerzytetu w Tryjeście. 

Wiedeń 16 marca. Godz. wpół do 4-ej. W Izbie 
posłów odbywa się dalej dosłowne odczytywanie 
wpływów. 

O napaść na Czechiw. 

Wiedeń 17 marca. W Izbie poselskiej dosło- 
wne odczytywanie interpelacyj trwało do godzi- 
ny 4 pop»łudmu. Podczas czytania ostatnich in- 
terpelacyj, przyszło do barzliwych sten, głównie 
przy czytaniu interpelacji pos. Ryby w sprawie 
urządzenia onegdaj demonstracji przeciw cze- 
skiemu domowi w XV dzielnicy Wiednia. Inter- 
pelanci podnoszą, że ubiegłej nocy kilkaset stu- 
dentów i gimnasiyków po odbytem zgromadze- 
niu udało się przed dom stowarzyszenia czeskie- 
go. krzycząc: „Burzmy dom czeski! Podpalmy 
go! Każdemu Czechowi, którego tam znajdziemy, 
połamiemy kości!* i t. d. Z tymi okrzykami 
wtargnęli do domu, zaatakowali zebranych tam 
gości i zniszczyli urządzenie, a policja zupełnie 
nie wkroczyła. Interpelanci zapytają więt rząd, 
czy zechce co potrzeba zarządzić, celem ochrony 
zagrożonego życia i mienia czeskich obywateli 
w Wiedniu i by stowarzyszeniu zwrócono wy- 
rządzoną szkodę. 

Pos. Choe i Klofacz podczas czytania inter- 
pelacji krzyczą: „Abzng Koerber!“ i t. p. 

Wiceprezydent Żaczek dzwoni i prosi n 0 


= polega po IBUICh ceuacu na dawskiè sukuio 

Najmodniejsze materje wełniane czarne i Kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
Caustki, Piedy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełnians, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki biste, Dryle, Firanki, Pońezozhy, Szacpatki. Caustesgki +1» nosa, Roczniat. 
1396 === Wszystkie towary w doborowych jgatunkach J 


dnia 17 m»rea 5 


kóJj ros. Cuve żąda, by na sali zjawił Rię dr 
Koerber i dał odpowiedź na interpelację. Mię- 
dzy pos. Baksą a Herzogiem przychodzi do ży- 
wej wymiany słów. 

O koncert Kubelika. 

Także podczas czytania następnej ioterpela- 
cji pos. Stransky'ego z powodu onegdajszych de- 
monstracyj w Lincu, podezas koncertu Kubelike, 
przyszło do burzliwych seen. Pos. Kłofacz woła: 
To jest skandal enropejski. 

Interpelacja podnosi, że demonstracje te by- 
ły z góry przygotowane i władze musiały o tem 
wiedzieć. Interpelanci skarżą się na brak wszel- 
kiej ochrony artysty i zapytają prezydenta mi- 
nistrów, czy zechce się postarać o zwiększenie 
bezpieczeństwa dla osób narodowości nieniemie- 
ckich i jak usprawiedliwi fakt, że władze za- 
chowały się tak bezczynnie podczas tych skandali. 

Dalszy ciąg posiedzenia. 

Po przedsięwzięcia dwóch imiennych głoso- 
wań, przystąpiono do dalszej dyskusji nad wnio- 
skiem nagłym pos. Kratochwila o zmianę noweli 
przemysłowej. 

Przemawiał pos. Karbas, poczem pos. Win- 
ter wniósł zamknięcie dyskasji, które też uchwa- 
lono 127 głosami przesiw 70 w imiennem gło- 
sowania (ua wniosek Klofucza). Podczas głoso- 
wania pos. Dawid Abrahamowicz przez pomyłkę 
odpowiedział „nie“, co wywołało u Czechów ba- 
rzliwe oklaski. 

Po wyborze moweów jeneralnych dysknsję 
przerwano. 

Następnie poseł Ryba i Klofacz w zapyta- 
niu do prezydenta Izby proszą go, aby wezwał 
prezydenta ministrów, by odpowiedział na inter- 
pelacje w sprawie ekscesów w XV dzielnicy 
Wiednia i Linen. 

Prezydent odpowiada, że interpelacje te 
doręczy prezydentowi gabinetu. 

Pos. Breiter w zapytaniu do prezydenta 
Izby oświadcza, że w myśl przepisów nstawo- 
wych i regniaminu, ministrowie są obowiązani 
brać udział w obradach Izby i odpowiadać na 
zapytania i interpelacje. Obecnie jednak wyro- 
bił się zwyczaj, że jeżeli w Izbie jest obstruk- 
cja, ministrowie wcale się nie pojawiają. Mowca 
zapytaje więc prezydenta, czy zechce zwrócić 
uwagę prezydenta gabinetn na to postanowienie 
i zażądać, by tenże pojawił się w fzbie i odpo- 
wiadał na interpelacje ? 

Prezydent oświadcza, że o ile mu wis- 
domo, zawsze ktoś z rządn jest w sali obecny- 

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do 7:ej 
wieczorem; następne dziś. 


a 
Wojna. 
Depesze dzienne. 
Ujęcie japońskich szpiegów. 
Londyn 17 marca. „Daily Telegraph* donosi 
z Czifu. Według doniesień rosyjskich, ujęli 


i Rosjanie 18 japońskich szpiegów we 


wsi Havangliun koło Portu Artara, którzy wysie- 
dli na ląd podczas bombardowania Porta Ar- 
tura w dnin 10 b. m. 
lntorwiew z rosyjskim ambasadorem. 

Paryż 16 marca. „Echo de Paris“ ogłasza 
interwjew z rosyjskim ambasadorem Nelidowem, 
który pomiędey ianemi miał powiedzieć, że woj- 
na będzie miała pomyślny wynik dla Rosji. 

Emigracja żołnierzy i arzędników na daleki 
Wschód bardzo ściśle złączy Azję wschodnią 
z Rosją, wojna będzie faktycznie dłngotrwała. 

Obecnie mamy — mówił ambasador — w Asji 
wsch. 200— 250,000 lud'i; nie należy jednakże 
sądzić, aby operacje wojenne prędzej się zaczęły 
póki dalszych 200,000 nie będzie, zebranych. 
Przed upływem 3 albo 4 miesięcy nie można 
więc liczyć na decydujące zdarzenia. 


Depesze mocne. 


Na port Artura. 

Londyn 17 marca. (Tel. wł.). Donoszą tutaj 
z Wei-haj-wej, że Rosjanie spodziewają się skom- 
binowanego atakn fioty i armji japońskiej. Armja 
lądowa ma zająć w wielkiej sile półwysep Kwang- 
tung i odciąć port Artura od strony ląda. 

10 marca pod Portem Artura. 

Londyn 17 marca. Jeden z dzienników otrzy- 
muje od swego korespondenta następujący Opis 
bitwy morskiej dnia 10 b. m. pod Portem Arta- 
ra: Wysłana z portu rosyjska fiotyla napotkała 
nieprzyjaciela niedałeko od wjazdu do portu. 
Natychmiast wywiązała się zacięta walka. Po- 
rneznik Karczew, komendant kontrtorpedowcea 
„Włastnyj*, znalazłszy się w odległości rzutu, 
wyrzucił torpedę która trafi a w torpedowiec ja- 
pański. Trafiony statek noszet* natychmiast pod 


w dnia 17 marea 


wodę z całą załogą. Rosyjska fłotyła powróciła 
zaraz potem do portu, straciła przytem jednego 
zabitego i szesnastu ravnych. 

Gdy rato zbliżyła się do portu fłota japoń- 
ska, złożena z trzynastu statków i dziesięciu tor- 
pedowców, wyruszyły naprzeciw nim kontrżorpe: 
dowce „Stereguszezij* i „Reszytelnyj* i wywią- 
zała się dwa i pó/godzinna walka. Gdy „Stere- 
guszczij* został otoczony przez dziesięć torpe 
dowców bieprzyjacie skich, komendant wysadził 
go w powietrze, nie chege się poddać. „Reszy- 
telnyj* dotarł cało do porta. Japończycy rozpo: 
częli następnie bombardowanie, które było bez- 
skntesznem. Świadkowie zapewniają, że Japoń- 
czycy oprócz torpedowca, wysadzonego przez Kar- 
czewa, utracili jeszcze kilka iunych statków. — 
Krążownik „Tagasago- ma być bardzo silnie n- 
szkodzony. 

W. ks. Cyryl w Porcie Artura. 

Petersburg 17 marca. Korespondent rosyj- 
skiej ajencji telegreficznej doncsi z Porta Artu- 
Ia z wczoraj, że paruje tam znpełny spokój. — 
Nieprzyjaciela nie widać. Przybył tam w. ksią- 
żę Cyryl. 

Lyditowe naboje Japończyków. 

Berlin 17 msrca. „Berl. Tageblatt.“ dowia- 
duje się z kół dyplomityczpych, jakcby mocar- 
stwa nie biorące udziała w wojnie, wyciągnęły 
konsekwencje z zaw'adomien a rosyjskiego, iż 
Japchczycy wbrew uchwałom haskim, nazywają 
nabojów lyditowych, wydających trujące gazy. 

Admirał Witthóft adlatusem Aleksiejswa. 

Petersburg 17 marca. Rosyjska ajencja tele- 
gósficzna donosi z Porta Artura: Admirał Witt- 
töft zosta? zam ancwany szefem kancelarji ma- 
tynarki namie:tnika i odjechał do Mugdenu. 

Kuropatkin. 

Petersburg 17 marca. (Tel. wł.) Generał Ko- 
ropatkin wyjechał już na teren wojny. Stanie 
najpierw w Charbinie, a następnie uda się do 
Magdena. 

llość i stanowiska Rosjan. 

Berlin 17 marca. (Tel. wł.) W Mandżurji 
jest obecnie 200.000 wojska. Wielka akcja wo- 
jenva rozpocznie się dopiero wtedy, kiedy będzie 
400 000. 15 korpns moskiewski obozuje pod Char- 
binem. 

Marsz przez lody i śniegi. 

Port Artur 17 marca. Sprawozdawca „No- 
wego Kraju“ donosi z Pen-Hnang Czang o tru- 
dnościach, z jakiemi walezyć muszą wojska ro- 
syjskie podczas mar:za po drogach, pokrytych 
skorupą lcd: wą. Wojsko okazuje przytem wiel- 
ką wytrwałcść i dzielność, a dnch w wojsku jest 
bardzo dubsy. 

Niebezpieczeństwo w Niuczwang. 

Londyn 17 marca Wczoraj w Izbie gmin 
oświadczył pod:ekretarz stanu P erc y, że istnieje 
zamiar odwołania angielskiej korwetty „Espie- 
gle“ z Niuczwabg, skoro tylko morze tamtejsze 
będzie zdolne do żeglugi. — Okręt ten w razie 
wybnchu tam walki znałazłby się w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Z drngiej zaś strony nie mo- 
że minister ndzielić skutecznej ochrony mienia 
i życia poddanych angielskich na tym statku. — 
Konsulowie Abglji i Stanów Zjednoczonych we- 
zwali wszystkie kobiety i dzieci do opuszczenia 
portu i niewątpliwie innym poddanym angielskim 
i amerykańskim dadzą pcdobną radę, gdyby te- 
go okoliezności wymagały. — Zresztą rząd an- 
gielski wystosuje do obu stron walezących prośbę, 
aby wydały zarządzenia w celu ochrony intere- 
sów poddanych angielskich. 


Pieniądze na wojnę. 

Tokio 17 marca. Rząd uchwalił przedstawić 
parlamentowi, który się zbierze na nadzwyczaj- 
ną sesję 18 b. m, przedłożenie w sprawie roz- 
szerzenia monopiln na tytoń, o zaprowadzeniu 
podatka na sól i podwyższeniu innych podatków. 
Dochód z tego obliczają na 60 miljonów yenów. 
Kcszta wojny od chwili jej wybucha aż do gru- 
dnia r. 1904 preliminowane są na 536 miljonów 
yenów. Rząd zamierza kcszta te pokryć docho- 
dami z nowych podatków, dalej przez wydanie 
bonów wojennych, pożyczką i ze specjalnych fan: 
duszów rezerwowych. 

Kontrabanda wojenna. 

Kolonja 17 marca. (B. kor.) „Köln. Ztg.* 
donosi z Hamburga: W Libawie (w Kurlandji) 
zatrzymano cztery okręty, naładowane końmi. — 
Tatejsi handlarz koni zuprotestuwali przeciw 
tema, cświadczejąc, że konie te nabyli jeszeze 
przed wydaniem zakt za eksportn. 

Aden 17 marca. Binro Reutera donosi, że pa- 
rowiec „Jesewie*, wiozący kontrabandę, przybył 
tu w drodze z Nowego Jorku do Jokohamy, — 
nmknąwszy rosyjskim okrętom wojennym, które 
tzatowały na niego. 


GROTA FANTASTYCZNA 


„SŁOS8 NARODU" 


TELEGRAMY. 


Zgon. 

Lwów 17 marca. Z Kałusza donoszą do „Ga: 
zety Narodowej*, że zmarł tam wł. dóbr Stani- 
sław Komornieki, prezes tamtejszej Rady powia- 
towej. 

Napad wszechniemceów. 

Wiedeń 17 marea. (Tel. wi.) Wczoraj o godz. 
11 wieczór przyszło na Grabeme do starcia mię- 
dzy Czechami a Niemcami. Radykali wzesty u- 
rządzili zgromadzeme w hoieln „die Posi“, a 
Niemcy wypruwiali przed nim hałasy. Guy Cze- 
sł z posłem Kiofaczem przechudziii przez kuthen- 
thurmstrasze, poseł wszechniemiecki Ste:n 1 jego 
zwolennicy zaczęli wołać: psy czeskie, złodsieje 
czeskie. Policja Słachaia obojętnie obelg rznca- 
nych Czechom. Ale kiedy którys z Czechow 
krzyknął Niemcom w oupowiedzi: psy niemie= 
vkie, zuczęia policja uresztować Czechów. 

Sejm pruski. 

Berlin 17 marca. Podczas dyskusji nad eta- 
tem wyznaniowym pos. Hackenberg (uarod 
lib.) wyraża ubolewanie, ze rząd posz6uł zu da~ 
leku w swej przycnylnosci dla centram i zniósł 
$ 2 ustawy v Jeznitach. MKząd powirien był 
uwzględnić usposobienie ogóle, gdyz zachodzi 
obawa, 26 z powudn zniesiemiu togo paragratu, 
przyjdzie do zakłócenia pokoju wyznaniowego. 
Mowca krytykaje też ostro rozporządzenie miut 
sterjulne W Sprawie dopasztzenia Kungregacyj 
marjahskich, które wywułeję walkę wyznaniowy 
w szeregach młodziezy. 

Pos. Porsch (centrum) uznaje zniesienie $ 
2 jako akt sprawiedliwosci i wyraża Ży czenie, 
aby us aty walki wyznaniowe. 

Pos. Heidebrandt (konserw.) oświadeza, 
że stronuiectwo jego zgodzio Się na zniesienie $ 
2, ale nigdy nie dopusci dv zniesievia § 1. 

Prezydent ministrów ùr. bóńlow sprzeciwia 
się twierdzenia pos. Hackenberga, jakoby rząd 
Tobit pcdaranki centrum. 4uiesore to było Ovo- 
wiyzkiem s.usznuści. Mowca oświudcza SIę sa 
toiwiancją religijną. Oba wyzoauia moją to samo 
prawo uv ochruLny ze strony państwa. Więsszysć 
inuu me nie chce wiedzieć © nowym „kaitur- 
kampfe*. Lad potrzebuje pokoju. D.atogu mini- 
ster nie uważa za OdpoWIEdNIie Zaosirzalie 3y- 
tuacji przez [rzesuuns podnoszenie sprzeczności 
wyznaniowych. 

Minister wyzhaąń dr Siudu uświadcza, że 
z emią świadomością bierze odpowiedzialność ża 
dopuszczenie kongregacyj marjańskich, Ktore stou- 
ją w związka z zakonem Jezuitów. 

Samobójstwo koreańskiego attache. 

Berlin 17 marea. Attache przy tut, posel- 
stwie koreańskiem, Hang-hyon-sik zastrzelił się 
wczoraj, — jak krąży pogłoska, z powodu dta- 
gów wekslowych na 5000 marek. 

Podróż Wilhelma. 

Vigo 17 marca. — Cesarz Wilhelm odjechał 
stąd wczoraj o godz. 3 po południu do Gibral- 
tarn. 


Egzamin dojrzałości. 

Lwów 17 marca. (Tel. pryw.) „Głazeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Egzamina dojrzałości pisemne roz: 
poczną się we wszystkich szkołach średnich w 
Galicji dnia 9 maja 1904. 

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się: 

Bochnia 24 maja, Brody 13 lipea, Brzeżany 
9 ezerwes, Buczacz 2 czerwca, Bąkowice pod 
Chyrowem 24 maja, Drohobycz 20 ezerwea, Ja- 
rosław 24 maja, Jasło 24 maja, Kołumyja gimn. 
I.sze 6 czerwca, gimn. II lipea, Kraków gimn. 
św. Anny dla mężczy:n 24 maja, dla kobiet 6 
czerwca, gimn Św. Jacka 13 czerwca, gimn. III 
6 czerwca, gimn IV 30 maja, Lwów gimn. aka- 
demickie 13 czerwca, gimn. lI dia mężczyzn 27 
czerwca, dla kobiet 4 lipca, gimn. Fr. Józefa 
dla mężczyzn 2 lipca, dla kobiet 14 lipea, gimn. 
IV 6 czerwca, gimn. V 6 czerwca, gimn. VI 20 
czerwca, Nowy Sącz 24 maja, Podgórze 13 czerw- 
ca, Przemyśl gimn. I 16 czerwca, gimn. II 24 
czerwca, Rzeszów 3 czerwca, Sambor 20 czerwca, 
Sanok 20 czerwea, Stanisławów 25 maja, Stryj 
5 lipes, Tarnopol gimn. I 6 czerwca, Tarnów 
gimn. 1 6 czerwca, Wadowice 20 czerwca, Zło- 
czów 8 lipca. 

Szkoły realne: 

Kraków I szk. real. 6 czerwca, Lwów I szk. 


real. 6 czerwca, Sitanisiawów 1 lipca, Tarnopol 


25 maja, Tarnów 18 czerwca. 
Defraudacja w kasie chorych. 

Lwów 16 marca. (Tel. pryw.) Ze Stanisa- 
wowa donoszą do „Słowa Polskiego*, że nowy 
zarząd powiatowej kasy cho:ych złożony z mę- 
żów zanfrna partji robotniczej przeprowadził 
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ścisłe szkontrum ksiąg kasowych i natrafił na 
przycje niensprawiedliwione kwitami, a kiedy 
badania konfrontacji osób interesowanych wyka- 
zały, że kwoty w rubrykach wydatków nie zo- 
stały wypłacone, oddał zarząd sprawę prokura- 
torji państwa, która natychmiast wdrożyła do- 
chodzenia. 

Sąd przeprowadził rewizję domową u kasjera 
Kasy chorych Briicka i fnnkejonarjaszów Mes 
singa i Seidia. Na razie pozostawiono ich na 
wolnej stopie. 

Z Koła polskiego. 

Wiedeń 16 marca. Koło polskie odbyło dziś 
przedpoładn'em posiedzenie, na którem prezes 
Jaworski przedłożył pismo komitetn wyko- 
naweęego stronnictw niemieckich, zuwierające 
propozycję co do obostrzenia sposobu prowadze- 
nia obrad w Izbie, z prośbą o przyłączenie się 
do akcji stronnictw niemieckich. Pismo to obej- 
muje 4 pankty: 

1) Regulamin izbowy ma być przestrzegany 
odpowiednio do jego istotnego znaczeniu. 

2) Posiedzenia odbywać się mają codziennie 
i trwzć do wieczora. ` 

3) Stronnietwa obowiązują się prezydjum p - 
Piszą co do punktów pod 1 i 2 wyszczególnio- 
nych. 

4) Stronnictwa niemieckie uchwalają nie brać 
żadnego ndziału w dyskusjach nad wnioskami 
nagłymi i wstrzymywać się od okrzyków. 

Oderytawszy pismo prezes Jaworski zapro- 
ponował udzielenie następującej odpowiedzi. Ad 
1, 2 i 3: Koło polskie uważa przestrzeganie re- 
gulaminu za wynik władzy, danej wybranema z 
łona Izby prezydentowi. Prezydent ma prowa- 
dzić obrady samoistnie w myśl obowiąznjącego 
repalampa. W wypadkach wątpliwych rozstrzy- 
gać ma Izba, przyczem Koło polskie zastrzega. 
sobie od wypadkn d» wypadku wolność swojej 
decyzji. Ad 4: Koło zajmie takie same stanowi- 
sko przy wszystkich dyskusjach. Koło wyraża: 
silne, kilkakrotnie jnż objawione przekonanie, 
że obok upragnionego pogodzenia się obu naro- 
dowości w Czechach, najrychlejsze podjęcie spra- 
wy zmiany regulaminu, byłoby najskuteczniej- 
szym Środkiem dla sanacji anormalnego stanu 
rzeczy w parlamencie. Koło polskie starać się 
będzie, aby uchwalcny przez komisję regnlami- 
nową projekt zmiany regulaminu postawiony zo- 
stał na porządkn dziennym jako jeden z pierw- 
szych punktów. 

„Wnioski prezesa Jaworskiego uchwalono je- 
dnogłośnie bez dyskusji. 

Z Sejmu wegierskiego. 

Budapeszt 16 marca. Dziennik urzędowy o- 
głasza sankcję ustawy o poborze rekruta. 

Budapeszt 16 marca. W Sejmie węgierskim 
toczy się dziś w dalszym ciągu dyskusja nad 
prowizorjum bndźżetowem. 

Rozruchy przeciwżydowskie. 

Ateny 16 marca. W miejscowości Volo zabił 
pewien izraelita jednego z mieszkańeów. Mie- 
szkańcy zebrali się tłomnie przed mieszkaniem 
owego izraelity i obrzncili jego dom kamienia- 
mi. Sklepy żydowskie są pozamykane. Patrol 
wojskowy strzeże przedmieścia żydowskiego. 

JKursy telegraficzne. 

Wledeń 16 zo marca, — (Giełda pop.). — Godzina 3— 
Marki 117:55 Renta majowa 9976, Weg. renta koronce 
wa 97-90, Akcje anstr. zakiadu kredyt. 64050, Akcje w>- 
768:—, Akcje Anglobankn 260-—, Akcje Uniobanku 52550 
Akcje Länderbanku 42450 Akcje kolei państ. 637 — uvu. 
bardy 86 —, Akcja fabryki broni 458 —, Akcje tytoniowe 
823 —, Akcje Alpiny 40750 Losy tureckie 126—, Rnt e 
254 —. 

et (spok.) 19-80 — spirytus osłabiony) 43'40 za. 
fta niezmieniona. 

Berlin 16 go marcu — 'łisłda wiecz.). — Austryaciia 
axcje kredytowe 200:90, Twarzystwo dyskontowe 188 75. 


— | 


NADESŁANE. 


w". mm) EDE RALLY — wa 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
3 F. J. Komendziński, Zakopane. 


kry deserowe za póź 


ulica Florjańska £. 24 "kar. is0,2 
Cukiernia Piątkowskiego i Kissa. 


"naróńńtrn 


in nanlnt 
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Nowo otworzona 
acownia sukien damskich 
s+WAWIDA* 


sca się względom Szan. P. T. Pań 

sezon wiosenny. — Zurnale fran- 

akie i niemiaekie. Specyalna sprzedaż 

m. — Kraków, Rynek L. 11. 
1866 0 30 


sody uczciwa Í pracowite 


ogą każdego czasu znależć za- 
udnienie bardzo korzystne. 


czegóły bezpłatne. Zgłoszenia pod: 
K. a. Rh.“ do Administr. „Głosu 
Narodu“. 1283 6 15 


| | 
W Krakowie, 


poleca sią 


HOTEL POLSKI 


A blizko kolei 5 
rzy alicy Floryańskiej | 


(obok bramy Floryańskiej). 
Posiada pokoje od najwykwintniej- | 
ch do najskromniejszych ; ceny ( 
;ardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. ) 
Wwnga! Na miejscu znajduje się 
efon Nr. 469 do użytku Gości, , 
tak w obrębie Krakowa jak i doj 
zystkich głównych miast całej ( 
Austryi. 1784 


TT a 7 w w O 0 


Miód pszezelny 
dziwy patoka leczniezy (żedyny 
a podkarmy pszczół i piersiowo słabych 
6b), bez żadnych domieszek pod gwa- 
acyą, wysyła w blaszaukach szczelnie 
mkniętych, po 6 kg. za 5 K. 60 hil. 
płatnie do każdej poczty. Michał 
maorski, właściciel pasieki, poczta 
amikowce koło Denysowa. 1474 4 5 


Z 


Z powodu wydzierżawienia majątku 
pędzie się %2 marca 1904 r. 
Hyżmym, stacya kol. Rzeszów 


LICYTACYA 


GO krów, 


dzo mlecznych, rasy wsehodnio fry- 
jskiej, 30 sztnk jałownika, kilka 
aczy stadnych i zrebiąć, tu: 
trzody rasy dużej angielskiej. 
oczątek o godzinie 10. rano. 
Bządcę bardzo zdolnego, energi- 
nego, polecan: od 1 lipca. 
Wiadomości udziela Kazimierz Ję- 
Irzejowicz, Rudnik n. Sanem. 14764 6 


Bleg; sdkienne modna SOUNE 
za złr. 2. 


Wskutek wielkiego zapasu sprzedaje 
ja bezcen spodnie, garant najlepszy 
ratunek, najnowszy fason, praktyczny 
tolcr, beznaganny krój wiedeński. Przy 
jdbiorze 2 par. złr. 3:45. Przesyłka 
ja zaliezką. Przy obstałowaniu wystar- 
ice podanie eałej długości, objętości 
w pasie i długości w kroku. 


Dom eksportowy 
Jblorów męskich i dziecięcych 
Kraków, Grodzka 31 U. 


lieodpowiednie odmienia się z chęcią; 
ównież można otrzymać według po- 
lanej miary wszelkiego rodzaju ubrania 
jo najtańszych cenach fabrycznych, ja- 
loto: ubrauia męzk. marynark. złr. 7, 
larzutki 8 zł. ulstry złr. 8'50, zasyłająe 
jadatek a resztą za zaliczką. 141845 


23 0 


16R4 


D 
jszy, bezwonny, 


ść 
JF Fischer Kraków, | 
Rynek, Linia A-E, 


Spirytus 975 
iej 
pocztą blaszanką 5 Lir. Koron 10 $ 


|| Na nalewki OWOCOWE 


Obrazy olejne i rodzajowe 
: po cenach bardzo niskich. 
Własny wyrób ram wszelkieg. 


pdzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
da na miejscu, rok założenia 1864 


| E. LEICHTA w Krakowie 


Pijarska przy bramie Fleryańskiej 
2623 97 0 


„GŁOS NARODU". 


„GŁOS 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 

= Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą = 
= [np iima, HERBATĘ ROSYJSKĄ.= 
© 5 H, zbioru majowego poleca MANDER, 2628 4 

ae 5 — 
= | A eoa W. ADAMOWICZA|S 
kc „I A ga W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. m 
za NEO e E 

A t MOSKAU* w oryg. opak., najlep. , 2 

=| AE = 1 funt "IMPERYAL* eesarskiej w oryg. opak, . . . . n 850 =. 
a "ZU - $ l fant „OKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych n r20] œ 
= z KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . . n 9—|3E 
— a BF- NA POST Grzybki litewskie aromatyczne 1 kg. . n 3'20] m—m 


Najlepsze jedwabie 


jak również pojedyncze od 90 hl. w niezrównanym wyborze po naj- 
tańszych cenach hurtownych, na metry i na całe suknie dla osób pry- 
watnych opłatn e i oclone. Próbki frauco. Porto od listu 25 hal. 


Seidenstoff-Fabrik-Union 


Adolf Grieder © (ie, Zürich M, 36, 


(Schweiz). 


c. k. Dostawey Dworu. 
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Naj wyźaee odznnozenia. 
1U złotych modsli, 


ZYGMUNT FLUSS 
\icrws4 rzędny zakład FASAD 
p. ej farbiarni, ; i 
ohemiczną 
Pralnia 


Pi nrrcom, nukłaa 
la le =£olking0 roe JĄ 
a6A] r uailerm AdStAAIe g 

n mym 1 popcuty: » : 


"J9BMIEQ HOPĄSAZSM 8M HDISNIZS 101d | 


w Galicyl, Czechach, Morawie i Slazku. 
uokuqempal (Kaew BIUEIQIEJ 


Największa Fabryka te 


ULA F 


MMG” Fabryka: Berno, Zelle 


Własne filie 


Zamówienia z prowincji wykonywa slę skrupalatnie. . 1543 4 
—Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.— 


38. Wg 
+w Krakowie tylko ni. św. Krzyża L. 7, 
. we Lwowie tylko nl. Sykatnska L. 26.. 


Do zasiewu wiosennego 


jest 


Maczka żużlowa Thomasa 


Znak DOM gwiazda 


najrentowniejszym nawozem fosforowym dla wszystkich roślin 
kłosowych, okopowych i jarzyn a w szczególnaśsi dla zasiewu 
koniczyny, tem bardziej, że znacznie potaniała, 


Każdy worek jest plombowany i znaczony zawartością 
i znakiem ochronnym 


przed żużlami małowartościowymi 


Baczność i fałszowanymi. 1186 5 6 


Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu 
bezpłatnie) o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. 


Wyjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie 


2 KARRACH Lwów Jagiellońska 22. 
Mmm ak 1 W i me" 


PEF LOKA Lie tee w ró 
nadający się na bióro, jest z dniem 1 


kwietnia do wynajęcia. Wiadomość w Administr. „Głosu Narodu“ 1505 3 3 
DE OE BÓJ 


Tkaniny własnego wyrobu 


składający się z 5 pokoi, przedpokoju 


clężko czysto Inlane z najlepszych gatunków przędzy, 


jako to: Weby z apretnrą i bez, płótna od najgrubszyeh do najcieńszych, 
zwykłej i podwójnej szerokości (od 80—200 em.) dymy, chusteczki białe 
i kolorowe, obrusy i serwety wszelkich gatunków, ręczniki, drelichy, 
szewioty, (zengi) na ubrania i t p. wyroby po cenach najniższych 


Li 
połeca 1469 3 20 
MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Krosna. 
l Cenniki i próbki z żądanych gatunków wysyła się france. 
[gie M =. maa W. 


F 

Bośniacką 
oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran- 
cuskich aparatach w Sera- 


jewie 2846 4 o 
poleca firma 


Dr. NIBĆ, PRAWICEYIĆ i PAVIČIĆ 


Kraków, Rynek gł. L. 25. 
aa z WE — | 
Sprzedam mają(ek 
Cbszaru 140 mrg. w ładnej okolicy kc ło 
Mogilan, 5% ne to od ceny kupna przy- 
noszący. Oferty proszę nadsyłać do 


Administracyi „Głosu Narodn* pod li 
terami „M. W.*. 1643 2 3 


| Petrogen 
„Jahr“ 


niezrównany środek do 
konserwowania włosów 


odświeża i wzmaenia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa- 
daniu. 1158 

Cena próbnego flakonu 2 K. 
dużego flakonu 4 K. 

Wyrób i główny skiad wysyłkowy: 
APTEKA 


Fortunata ralewskiego 
w Krakowie, 


Æ 
% 
zku | 


\ 
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Doskonale odtłuszeza i odkaża | 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych £ 
aptekach, drogneryach i składach 
perfum ! 

Główne składy we Lwowie: | 
Hay, Mikolasch ; Kraków : Rsim H 
O E 7E- <KEÓEEC RNEGÓ A, 
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Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wład. Grabowskiegó 


oraz Biure 
Tow. Właścicieli realneścl 
Kraków, ul. Gołębta 14 


POLECA 2604 

zakopane-Grabówka : 5 pokoi, 
4 werandy, kuchn'a, drewutnia w 
ogrodzie. 


Sklepy : pl. Dominikański 4, Grodzka 
50, 61, 61, Bracka 13, Rynek 13, 
Długa 24, Grodzka 29, Starowiślna 
16, pl. Groble 18, Floryańska 24, 
Ogrodowa 3. Florysńska 28, Wie- 
lopole 18, Brseka 6. Jabłonowskich 
9, Długa 24, Ret: ryka 10, Poselska 
9, Radziwiłowska %21. Pijarska 81. 


Malarnia: Gołębia 14. 


Pokój z meblami lub bez: Flo 
ryańska b, Krowoderska 51, ,Gar- 
barska 7, Kapucyńska 3, Karmeli- 
cka 44, 15 Radziwiłłowska 17, Ba- 
torego 25. Garbarska 14, św. Jana 
30 pt. Szczepański 6. Straszewskiego 
9 Kulej .wa 1, Grodzka 8, Poselska 
20, Biskupia 10, Staehowskiego 5. 


2 pokoje z meblami lub bez: Kru- 
pnicza 13. Starowiślna 37, Karmes 
licka 15. Garnearska 8, Siemiradz- 
kiego 17. Czarnowiejska 8 Gołębia 
4 Rynek 11, róg Studenckiej, Ger- 
trudy 5. 


3 pokoje: Czarnowiejska 6. 


Pokój przedp. i kuchnia: Żyblikie- 
wicza 8, Smoleńsk 21. Kurniki 6, 
Ogrodowa 3, Szlak 57, (Graniczna 5. 


8 pokoje, przedp. i kuchnia: Pląc 
św. Magdaleny, Dębniki 143, Czar- 
nowiejska 59, Czysta lla, Studencka 
7, Wrzesińsea 9, Michałowskiego 
12, Garbarska 14, Floryańska 5, pl. 
Matejki 3, Zwierzyniecka 21. Kar- 
melicke 44, Stachowskiego 10, Pół- 
wsie Zrierzynie: 15, Szlak 57, Qar- 
barska 10. 14, Szewska 7, Gołębia 
6, Floryańska 53. 


3 pokoje, przedp. i kuchnia: Zwie= 
rzyniecka 27. Czysta 1la, Krupni- 
cza 10. Dietlowska 74, Michałow- 
skiego 12. Zwierzyniecka 25, Šta- 
rowiślna 16, Karmelicka 38, Kro- 
woderska 653, Blich 20, Ogrodowa 
3, Siemiradzkiego 13, Radziwiłłow= 
ska 17, Studencka 2, Garbarska 14, 
Ozarnvwiejska 1, Wrzesińska 9, 
Czysta 3. 

4 pokoje, przedp. i kuchnia: Ja- 
błonowskich 18, Michałowskiego 18, 
Retoryka 3, Smoleńsk 22. pl. Groble 
14, Bracka 11, Retoryka 3, Gertru- 
dy 5, Krupnicza 17, nad Rudawą 81. 


5 pokoi, przedp. i kuchnia: Bato- 
rego 26, Kanonieza 16, Karmelicka 
29. Basztowa %5, Zwierzyniecka 7, 
Garnearska 7, Wielopole 15. War- 
szawska 3. 


pokoi, przedp. i kuchnia: Gro- 
dzka 44, Batorego 4 Św. Jana 11. 
Wiślna 5, Karmelicka 1la. Wielo- 
pole 4, Pańska 7, Podwale 12, Die- 
tlowska 91. Gertrudy 5, Siemira- 


7 pokoi: św. Anny 3 Straszew- 
skiego 9, Warszawska Zacisze 5. 


8 pokoi: Krupnicza 8 Warszawska. 
Straszewskiego 1. 


10 pokoi: św. Jana 11. 


Pensyonat „Lithuania“: 
pok: je bez mebli I p. 


dwa 


Kawa zdrowia 


uznana przez komisyę przemysłową Towarzystwa lekarskiego 

w Krakowie jako znakomity produkt dyetetyczny 

przewyższa pod względem pożywności i zdrowotności wszel- 
kie dotychczas znane domieszki do kawy. 


Kawa zdrowia 


zmięszana z 1, częścią zwykłej kawy, daje napój bardzo 
smaczny a tani. 

Do nabycia we wszystkich handlach w pakietach 

po 5, 10, 20 i 40 centów. 


Waśniewski, Łuczko i Spółka 
Fabryka „Kawy zdrowia” w Podgórzu. 
KKK WEA IKIEDIIKIK IKIKIKKK EK IKE 
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Nakładem Księgarni Katolickiej 


Dra Wład. Milkowskiego 


Kraków, ul. św. Jana 6 (Hotel Saski) 


wyszedł w drugiem poprawnem 
wyda” 'n: 


Rachunek sumienia 


co do obowiązków i grzechów 
ednośnie do każdego przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych 
win, dla ułatwienie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Jubileuszu, Misyi i Rekolekcyi, 
przez 
księdza COLLOMRA 
Misyonarza Apostolskiego. 
Tłómaczenie z piątego viinin przejrzał 


ks. Dr. Czesław Wądolny, 
kanonik kat. krak. 


Cena egz. w miękkiej oprawie I Kor. 

Za nadesł. z góry przekazem poczto- 

wym kwoty 1 kor. 40 hal. przesyłka 
franco, odwrotną pocztą. 


Nie mając żadny chórów 


ani nie zaciągnąwszy żadnych z0- 
bowiązań, oświadczamy, iż 
żadnych przez kogokolwiek za- 
ciągniętych pożyczek lub długów 
płacić nie będziemy. 1642 1 8 
Aleksandrowie Bandrowscy. 


CUKIERNIA. 
Ludwika Dyczkowskiego 
w Żywcu 1541 1 3 


poszuku, uje Ucznia. 


| W fabryce firmy 
Stanisław Gurgul. 


w Jarosławiu 


będą z dniem 1-go maja: 
wolne posady: 


| Fakturzysty, 


Dwóch Pomocników, 
| lub pomocnie do buchalteryi. 


Oferty tylko piśmienne z dokła- ! 
| dnym opisem dotychczasowej czyn | 
f ności, adresować do bióra central- 
nego w Krakowie. 1548 
Marki na odpowiedż wyprasza się. 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
Kraków, ul. Karmelicka L. 66 


poleca na sezon Wiosenny masiona 
warzywne, kłęcze, cebulki i 
nasiona kwiatowe; sadzonki 
kwiatowe i warzywne, szezepy i 
krzewy owocowe, róże wysoko 
. i niskopienne. 
Wielki wybór roślin donicz- 
kowych ote. 
Cennik na żądanie przesyłamy 
opłatnie, 1830 8 0 


[Woda kolońska 


fiolkowa 


JULIANA JÓZEFOWICZA 


poleca się 


jako dobrą wodę koaletówa 
z trwałem zapachem, 
Flakony w cenie: 2 kor. 40 h. 
i 1 kor. 50 h. 
W Krakowie: w składach apte- 
cznych i parfumeryach — we 
Lwowie: u pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska ! i P. Mikolascha i Sp. 


Ogród ozdobny 


z licznemi ilustracyami 


dobór roślin kwietnikowych, kobiercowych i dekoracyjnych 
ich treściwa hodowla i zużytkowanie oraz trawniki ogrodowe 
napisał 
Bolesitaw Malecki 
inspektor ogrodnietwa i plantacyi miejskich w Krakowie. 
Cena kor. 3:80. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny: Gebethner 
i Sp. w Krakowie. 1469 3 4 
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Tanie Nowości 
w wełnie, jedwabiu, bawełnie 
i gotowej konfekcyi damskiej 


p4 
poleca 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA $ 


Kraków, ul. Grodzka L. 13 
Telefon Nr. 43. 1433 4 0 
s 
2 


Żakiety p 


0000900000000000 


S. Leśniakowski T. Armatys 


QP TREE 
Kraków, przy ulicy Grodzkiej L. 6 


CENY KONKURENCYJNE. u» 4 0 


GH Okulary, binokle 


na recepty lub bez, 
P. P. Akademikom i Studentom 30%, opustu. 


w 
* 
e 
e 
ie 


a 


od 1% koron począwszy, 
w wielkim wyborze. 


A |200000000000005000 


o 155, taniej. 


 rzylgę ucznia do h do praktyki. 


ki 
Dom rolniczy 


ERNEST BAHLSEN 


w Krakowie, ulica Karmelicka £. 24 


utrzymuje na składach 


W szelkie nasiona 


rolnicze, leśne, warzywne i kwiatowe w przeważnej 
części z własnej hodowli, z gwarancyą najwyższej 
czystości i siły kiełkowania, według norm stacyj 

doświadczalnych. 1380 4 4 


Nawozy sztuczne 


"Tomasynę, Superfosfaty, Mączki kostne, Kajnit, Saletrę 
chilijską, Siarkany i t. p. Z gwarancyą zawartości, 
według analizy kontrolnej, 


Maszyny rolnicze 
Pługi, Brony, Walce, Siewniki, Młocarnie, Kieraty, 


Sieczkarnie, Kartofłarki, Żniwiarki i kosiarki amery- 
kańskie, Młynki, Tryery, oraz garnitury parowe. 


w Czarnej wsi parcele bu: 


„WSPIERAJMY © ) CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„»&Ł098 NARODU". 
Podziękowanie. | 


Nr. 77 


Czytania wielkopostne 


Pan Wojciech Samek w Bochni IŻ Hattler. Obraz Matki naszej Maryl.. 


artysta rzeżbiarz. odstawił do kościoła 
parafialnego w Wojniczu 12 apostołów 
gustownis wykończonych, za bardzo 
przystępną cenę kn ogólnemn memu 
zadowoleniu par:fiun i znawców. Z 
tego powodn składam mu podziękowa- 
nie, a nadto polecam go P. T. księżom 
proboszczom z tem, aby swoim dostar- 
ezyć pracy. 1520 2 8 
Wojnicz, dnia 12. marca 1904. 


Ks. Józef Rosner 


proboszcz i dziekan. __ 


Potrzebna jest bona 


do dzieci. 


Wiadomość: Kraków, ul. War- 
szawska L. 3, II p. od godz. 4—5. 


POTRZEBNY JEST 


jsko dozorca do dużej cegielni mło- 
dy energiczny człowiek Pierwszeństwo 
mają wysłnżeni wojskowi zajęci przy 
magazynach lub robotach wojskowych. 
Franc. Polak, Jasło. 1545 1 6 


Skład maszyn rolniczych 


Wichterlego w Podgórzu obok 
kościoła przyjmie uczciwych a- 
gentów za stałą pensyą i pro- 

wizyą. 15:7 1 8 


WYSPRZEDAŻ! 


Z powodn śmierci właściciela są komn- 
pietne jedno- i dwukonne doróżki 
wraz z konsensem, jak również poje 
dyncze powozy, landauery, karety. fae- 
tony, karawany oszklone i otwarte 
oraz uprzęże hardzo tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: „Wynajem pojaz- 
dów*. nl. Dłnga 40, Kraków. 1450 


"Poczta 1/3 we Lwowie 


do zamiany w zachodniej części Gali- 
cyi na taką samą ZO: Poste 
restante pad) „lń*. 1521 2 3 


str. 298, brosz. 1 K. 80 h.; Tensam: 
Na co świat chory i kto nzdrowi, str. 
176, brosz. 1 K. 50 h.; Tensam: Serce 
za serce, 192 str., brosz. 1 K. 5u h.; 
'Tensam: Perły do Korony niebieskiej, 
174 str., brosz. 1 K. 50 h.; Tensam: 
Krople rosy na ochłodę sere chrześć., 
1 K. KO h.; Zywot I Bolesna Męka le- < 
zusa Chrystusa według objawień bł. 
Anny Katarzyny Enmerich, opracował 
ks. Dr. Galant, wydanie wielkie, ilu- 
strowane, brosz. 18 K., opr. 22 K.5 
0O naśladowaniu Jezuga Chrystusa, To= 
masza á Kempis, opr. 1 K. z0 h. Z 
przesyłką przez pocztę każda książka 
o 45 h. drożej. Uprzejme zamówienia. 
należy przesyłać pod adresem: Kuba- 
czka & Lang, księgarnia, Biała. 1518. 


0090900:00099099090 


PANNY 


uzdolnione w szyciu staników znajdą: 
zaraz korzystne zajęcie 


w magazynie l. Sobolewskiego 
w Krakowie. 1412 80 
22000000:200000000 


Boczny zarobek. 


400 koron miesięcznie mogą. 

zarobić osoby każdego stanu i 

ryzylia. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 

„A. B. 65“ das Annoncen Bureax- 

des „Merkur“ Stuttgart, Bergstrasse. . 
111: 12 Aż 


PIEGI 


usuwam pod gwarancyąc- 
__Optyk, ul. Grodzka L. 6. 


Młoda panna z ukończoną szkołą. 
handlową i pesiadająca dłuższą pra- 
ktykę przy bachalteryi podwójnej w 
większem przedsiębiorstwie handlowem, 
poszuknje posady cd 1 kwietnia lab» 
maja. Adres: „W. H. 22.“ d) Admini— 
stracyi „Głosu Narodu*. 1502 3 % 


pO naj 2 CA 


Rządowo 


Fabryka wód mineralnych szych | i specjalnych każe 


K. RZĄCE i 


KIK 


Krak. 


JE Selterakiej, Vieny, 


X 


w Mrakcwic, RE św. wertroay L. 3, 


£ wyrabia pod kgairolą komisyi Przemystowej Towarzystwa Lekarskiego 
polasone przez toż Towarzystwo 


= WODY MINERALNE SZTUCZNE 

X odpowiadające składem chemicznym wodom: Blilśskiej, QlaskseBierskiej, 

Marysmhadzkiej, Hanmbarg, Klasicgon, tudzież specyalne 

lecznicza jak: litową, bromową, jodową, żalawistą, kwaóną oras wody 

łoszmiezo uormalno o przepisu Prof Jaworskiogo. 
cząstkowa w apickach i drogueryach. — Cenniki na £ądnuia darmo. 


uprawniona 


GHMURSKI 


— Sprzedaż 


| 
i 


DNA D MEM KOK ICE poni Sulata 


„Cunard Lińe* 


Linia 


FIUME—AMERYKA. 


Następujące okręty 

wychodzą 

z Fiume do New-Yorku: 
„SŁAWONIA” dnia 2 kwietnia b, r. 


„CARPATHIA“ „, 
„ULTONIA" 


1518 2 3 


19 kwietnia b. r. 
3 maja Dr 


bez | 


Bliższych informacyi udziela po polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyiroda” 


Budapeszt, Vigadó tér 1. 


dowlane 30060[7] sążni i dom parterowy 

z ogr.dem przy ulicy Krowoderskiej 

do sprzedania Wiadomość przy ulicy 

Sobieskiego E parter, miedzy 3-4 godz. 
499 3 


Kamienica |-piętrowa 


przynosząca 8%/, dochodu czystego jest 
zaraz do sprzedania. — Wiadomość u 


e 
1 
~i 
Administrasja „Głosu Narodu“ Kraków | właściciela, Podgórze, ul. Kara 
4 


ulica św. Krzyża Nr. 7, _ 8170 7 I pięwo. 13% è oD e E 


Bedsktor odpewiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. W drukarni W. Kornackiego w KrakoPle. 
Payinr z fabryk! Braci Fiałkowskica w Bielsku 


GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska 2. 
|_ ë om | 1 
PANNA 


posiadająca dubre rekomendacye, zna- 
jąca krawieczyznę, poszukoje miejsca 
do towarzystwa lub do dzieci. Łaska- 
we zgłoszenia uprasza pod „W. M. 

poste restante Kraków , poczta. dworzec, 
ma okazaniem kwitu inrerat. 16292 z 


Wydawczyni; Józefa Kogoizowa. 


Błaga o litość | 


staruszka £4 [at licząca, wdowa po we 

teranie z roku 1881, mająca przy sobie 

nienłeczalnie chorą córkę, o wspoma 
żenie jakiinkolwiek datkiem. 


Łaskawe datki na ten Gel przyjmuje 


| 
, 


